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Rola p, Vin Hamela
w Gdansfu.

(Od naszego koresp. w arszaw sk.)
W arszaw a, 27 czerw ca. 

W  W arszaw ie oaw ił przez kilka 
dni, podejm ow any serdecznie i go­
ści rai.!e. W ysoki Komisarz Ligi Na­
rodów  w Gdańsku p. Jco s t Hadrian 
vau Hamel'.

P  van Hamel przybył ao Polski, 
3by jako gość naszego rządu naw ią­
zać ściślejszy niż dotychczas kon- 
a k t z naszeini steram i rządow em i 
Jego przyjazd, zapow iadany na ko­
bee kwietnia, uległ zw łoce w skutek 
kryzysu gabinetow ego i w ypadków  
m atowych. Gdy życie polskie w r i  
ciło do rów now agi, doszła do skut­
ku ta podróż, k tóra  nie pozostanie 
zapew ne bez skutku na dalszy po­
myślniejszy ukłac) stosunków  pomię­
dzy Polską a Wolnemu M iastem 
Gdańskiem, g jz ie  p. va<n Hamel na 
"wem w ybitnem  stanow isku  zorjen- 
ttJ/ydł- 0ię już dostatecznie w  ukła­
dzie stosunków  gospodarczych i oo- 
lityczt.ych.

Z okazii pobytu p. vam HameiU 
vv W arszaw ie rząd nasz n iezaw ud. 
nie w yraźn ie  sform ułow ał sw oje 
stanow isko w e w szystk ich  sp ra­
wach obchodzących Polskę i 
Gdańsk.

Jaki jest program  Polski wobec 
G dańska?

Generalnym  m otyw em  naszego 
program u fest dążenie do zacieśnie­
nia stosunków  gospodarczych po­
m iędzy Rzeczypospolitą a Woluem 
Miastem. Polska w  piczem nie za­
m ierza przeciw działać racjonalnej 
rozbudow ie portu gdańskiego, przez 
który kieruje dużą cześć sw ego 
'-■kę-ortu. G dańsk i Gdynię uw aża 
Poiska za porty , k tóre  się w zajem ­
ne umpetrraiią.

Jest pewwklćm, że prąd ekono. 
tniczny, idący z Polski, pomimo k ry ­
zysu, ożyw ia tętno życia gdańskie­
go. G dańsk stał się dzięki Polsce 
ośrodkiem  życia gospodarczego du­
żej połaci Europy. Spraw iła to oko­
liczność, że stanow iąc dostęp Polski 
do inoi za ogniskuje w  sobie naszą, 
ekspanzię gospodarcza, i stanow i na­
sze płuca, którem i oddycham y go­
spodarczo. Ale na tern nie kończy 
się rola G dańska w  obrębie polskie­
go życia gospodarczego. Ma. on 
wszelkie dane r.a to, ab y  się stać 
iedmym z głóvm ych ośrodków  
w spółpracy gospodarczej Europy 
Północnej.

W  Gdańsku nastąpiło w  ostatnich 
czasach pew ne otrzeźw ienie. A!*e do­
tychczas ze strony Gdańska nie u- 
supięto jeszcze kardynalnych prze­
szkód, k tóre działają hamująco na 
rozkw it W olnego M iasta u boku 
Polski. Frzeszkodą tą jest prow o­
kacyjny nacjonalizm wszeehrńemie- 
8kł, w  rodzaju niedaw nych mcnTc-

KUFRY, Wa LI7Y, THR3Y DO PODRÓŻY, TOREBKI DAMSKIE, PORTFELE, 
PULARESY, PŁASZCZE RUMOWE, RĘKAWICZKI, LASKI I PARASOLE 

poleca Fabryka kufrów i torb

LfcOPOLBA ROSENZWESGAjj«wir ujm
Pizyjmuje się wszelkie naprawy w ten zakres w chodzące.

2033

Reorganizacje i redukcje w naczelnych 
władzach wojskowych.

(Telefonem od n
W arszaw a, 28 czerw ca.

W M inisterstw ie Spraw  W ojsko­
w ych i w Sztabie Generalnym  są
w toku energiczne prace zinie1rzajg.ee 
do znacznego zmniejszenia obu' tych 
Irsty tucji, zw łaszcza ped względem 
personalnym .

Sztab G eneralny podlegnie grun­
towne, rekonstrukcji, w M. S. W ojsk 
zaś postanow iono połączyć \TI dc- 
petta tnent gospodarczy' z X ćapa.-- 
tamnntem przem ysłu w ojennego w 
jeden aepar.am ent, na czele k tó re . > 
s ta s iu  szef dptu X gen-. Łiu
tw inow icz.

W szelkie atrybucje rozkazodaw ­
cze, należące dotychczas do M. S. 
W ojsk , Sztabu i Inspektorów  Broni, 
zostały skupione w  ręku dwóch wi­
cem inistrów . Do jednego należeć 
będzie dział gospodarczy i orgasii-

iiszeg o  k o r e s p o n d e n t ) .

zacja armii (gen. Konarzewski) do 
drugiego zaś organizacja techniczna 
i wyszkolenie armji (gen. B u rg h arjt 
Bukacki).

P i* y  • przeprow adzaniu reorgaui- 
c.ii znajdzie zastosow anie zasada, żer 
cficeiow ie młodsi (podpbriKznicy i 
porucznicy) odejdą do słuzoy linio­
wej, gdzie kom-panjtf i oddziały rów ­
norzędne odczuw ają brak m łodszych 
oficerów?' W w ładzach naczeinycii 
natom iast, wszelkie funkcje obsa- 
uzanc będą oUceramj od kapitana 
w  górę. Na decyzję tę w płynął rów ­
nież i ten wzgląd. że oficerowie niż­
szych szarż, przy niskiej gaży w 
drogiej stolicy z wielką trudnością 
u trzym yw ać się mogą, podczas gdjft 
w garnizonach prowincjonalnych, 
mniejsze k o sz ty  u trzym ania  umoż­
liwią im opędzenie potrzeb.

Zakład dentystyczny
J ó z e f  B O H O S I tW iC Z

ul. Uuna S.ijieliy 37. 
iHboty z na|lcpszeqo materiału. — Cer.y 

każtlomu dostępne. 2 Pic
,ólKa

PREZ. MOŚCICKI W  SPALĘ.
W arszaw a, 2S. 6.. (AW.) P rezyden t 

Rzeczypospolitej Mościcki, odw ie­
dzi! wcizoraj po raz pierw szy swą 
rezydencję letnią w Spalę, w tow a­
rzystw ie szefa kancelarii p. Cara. 

 go------
MARSZ. RATA.) W YJECHAŁ NA 

ODPOCZYNEK.
(Telefonem od nasz. koresp.) 

W arszaw a, 28 czerw ca.
M arsz. R ataj w yjechał na ci wu- 

dnlow.v odpoczynek. Po pow rocie, 
który  nastąpi w  środę, ')  M arsza­
lek podejmie dalsze konferencje z 
ldubami w spraw ie zm iany konsty­
tucji.
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Protest rz?du polskiego przeciw metodom 
nismtockim.

T elefonem  od naszego korestw ńdenfa).
W arszaw a, 28 czerw ca.

K orespondent W asz dowiaduje się, 
że rząd polski polecił dziś posłowi 
polskiemu w  Berlinne p. O lszew ­
skiemu, ab y  złożył rządow i niemiec­
kiemu pro test przeciw  uchw ale par­
lamentu niemieckiego co do w ysie­
dlenia z Niemiec polskich robotni­
ków  rolnych osiadłych tam z cza­
sów  przedw ojennych a kt fezy prze­
kroczyli granicę podobno niielegal-

stacji „Jungdeutscher Ordon“. P °P  
ska uznaje potrzeby kulturalne 
Gdańska f ze swej strony  w nrczem 
się nie sprzeciw ia im. Ale tuzna-jąc 
je, musi dom agać się, aby ludność 
polska na terenie wolnego miasta 
korzysta ła  z pełni należnych jaj 
praw . Pod tym  w zględem  jeszcze 
w iele jest zaległości, k tóre  w  in te­
resie sam ego G dańska należy jak- 
najprędizej usunąć.

Szkolnictw o pow szechne polskie 
na terenie G dańska musi nadal w al­
czyć ze skrajnam i tendencjam i Iią- 
katystyczno - germ anizacyjnem i? 
głęboko na tym  teranie zakorzenio­
nymi m etodami w alki z polskością 
we w szystkich i Tzejawach.

P(;l ka stara s ę ,  aby ze swej

nic. Chodzi tu o 70.000 Polaków . —
Opinia polska oczekuje, że jeżeii 
Niemcy istotnie projekt sw ój zrea­
lizują, rząd polski niewątnliw ie za­
stosuje odw et w obec optantów' nie­
mieckich w  Polsce, którym  rząd 
polski z w łasne] woli pozwolił po­
zostać w  Polsce, jakkolw iek wedle 
zaw artej z  Niemcami um ow y pod­
legali przym usow em u wysiedleniu.

strony nie daw ać żadinych pow odów  
do w zajem nych rozdrażnień. Polska, 
chce żyć przyszłością, a  nie zaś 
przeszłością.

Aby ta  nasza polityka na terenie 
W olnego M iasta mogła być u rzeczy­
wistniona , aby  by ła  konsekw entnie 
w ypełniana treścią żyw ą, trzeba, 
iżby ja realizow ał na feronie sw ych 
upraw nień W ysoki Komisarz p. van 
Hamel. P o lska pragnie w idzieć w  
nim pacyfikatora i pośrednika — k tó ­
ryby  pojm ował swą. rolę — dla sta- 
bilizaipji stosunków  i gospodarczego 
rozw oju tej części Europy i był rze­
cznikiem tej polityki na Zachodzie 
Europy,

W ręb.
00——

REOP.GA N17 A CJA KOLEJNICTW  A 
POLSKIEGO.

(Telefonem  od nasz. koresp.)
W arszaw a, 28 czerw ca.

W  zw iązku z planow ana reorga­
nizacją M inisterstw a Koleji i Robót 
publicznych i połączenia obu ivch 
M iristorstw  w  jedno wspólne Mini­
s te rstw o  Komunikacji, rząd nosi się 
z zam iarem  pow ołania w ybitnego 
zagranicznego doi adcę-faohow ca z 
dziedziny kolejnictwa.

Notowania giełdowe.
D olary w obrotach p ryw atnych : 

we Iw o w ie  9 70 zł.; w  W arszaw ie 
9.70 zł.; w  Krakowie 9.70 zł.

D o la ry  na giełdzie urzędow ej: 
10.00; 10.02; 9.98.

Tendencja słaba.
Zurycli urzędow y. W arszaw a 

—.— ; N. Jork  5.16)4; Londyn 25.13 
i pół; ParyĘ 15.02)4; W iedeń 73.00; 
P raga 15.30; W iochy 18-75; Belgia 
14.90- B udapeszt 0.72.35; Sofja 3.71 
jedna czw arta ; Holandia 207.55; 
Kopenhaga 136.95; Stokholm 138.60; 
Hiiszpamja 83.30; B ukareszt 2.30 
B a  lin _ 122.96>4; B elgrad 9.13)4 

Pogiełda now ojorska. W arszaw a 
S.OO; Londyn 4.86 3/4; P a ryż 2.91 M; 
W iedeń 14 1/8; P rag a  2 .96%  W io ­
chy 3.62)4; Belgia 2.87)4; B uda­
peszt 0.14 1/8; Szw ajcaria 19.36; 
Sofia 0.72; Holandia 40.17; Oslo
21.94; Kopenhaga 25.51; Stokholm  
26.°4; Hiszpania 16.14; B ukareszt
0.45; Berlin B elgrad  1.76)4.
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Republikanizm i monarchizm w Niemczech
Lw ów , 29 czerw ca.

W ynik  p’eb?scytu ludowego w 
i Niemczech w  spraw ie w yw łaszcze­
nia rodzin b. panujących, jakkolw iek 
ske riczy i się pom yślnie dla Hohen­
zollernów , stanow i jednak dow ód 
znacznego osłabienia p rądów  nio- 
narchistyczaycn w  tein państw ie.

Najlepiej uw ydatnia się to w  św ie­
tle cyfr. W edług ostatn iego zesta- 
w iow a, rezu lta t plebiscytu przed­
staw ia się następująco:

U praw nionych do glosow ania by­
ło : 394530 559. Za w yw łaszczeniem  
g łosow ało  14,441.590, przeciw  
584.723. N iew ażnych głosów  pyto 
559.406.

JeżeJi p raw dą jest, że b. cesarz  
"Wilhelm, gdy m a zakom unikow ano 
o tych  cyfrach, miał ośw iadczyć, że 
,- przestaje w ątp ić  w  Niem cy", m a­
jąc oczyw iście sw ój m onarcnistycz- 
ny punkt w idzenia, to takie ośw iad­
czenie podyktow ała chyba jedynie 
radość z zachow ania m ajątku, a nie 
trzeźw a ocena rzeczyw istości.

B rak  absolutnej — konstytucją 
w ym aganej — w iększości dla p rze­
prow adzenia w yw łaszczenia, nie 
może bowiem zaciemnić tego bijące­
go w oczy faktu, że zdeklarow ani 
przeciw nicy dynastii p rzew yższyli 
dwu dziestoczterokrom ie zdeklaro­
w anych zw olenników  HohenzoHer- 
nów . a  szalę ną ko rzyść  rod itny  ce­
sarskiej p rzew aży ła  abstynencja 
24, 1(m.3hi uprawnAwiych. do ooda" 
n.a głosu.

N asuw a się pytanie, jakie tenden­
cje k ry ją  s;ę w  tej olbrzym iej m a­
sie abstynentów , co spow odow ało, 
że tak  w ielka ilość obyw ateli rein- 
m,igcJdęli w strzym ała  się od w ypo- 

^ u e i ^ m a  sw ej w oli w  tak.,, donio­
s łe j dta państw a niemieckiego spra-
V ? .  . jt  ;oj' .

Na pytanie to może dać odpowiedź 
tylko naieży ta  ocena nastro jów
w śród jakich odbyw aj się, pleibascyt 
oraz dokładne p rzy g aszen ie  się cy ­
frow ym  jego w ynikom  w  poszcze­
gólnych okręgach.

Nie ulega w ątpliw ości, że  szalona 
agitacja, jaką na rzecz d y n a s tj pro­
w adzili m onarchiści niemieccy, po­
partą  została przez dw a potężne 
czynniki: nnanse ! adm inistrację
państw ow ą.

Ile. dla zachow ania w  całości 
swoich m ajątków , rzucili na  fundusz 
agitacyjny H ohenzollernowie, trud ­

no pow iedzieć dokładnie kom ukol­
wiek, z poza grona w tajem niczo­
nych, Sądząc jednak po rozm iarach 
technicznej strony agitacyjne;, mu- 
siały  to być sum y olbrzym ie. Co się 
tyczy  natom iast wsj*óidziałanfra 
czynnego w  akcji p ropagandy  ple­
biscytow ej urzędnilków, jak w iado­
mo przew ażnie m onarchistycznie u- 
spQSObionych, to pL zechodziła ona 
miejscam i w te rro r. I jeżeli w  tych 
w arunkach  znalazła się tak minimal­
na ilość głosów , k tó ra  w yraźnie 
zdek larow ała  się po stronie b. pa­
nujących. w ięksanść zaś w y ro w ie- 
dzikifa się pizeoiw , a przew ażająca  
w iększość — w obec te rro ru  stoso­
w anego przez w ładze  (iakby na iro­
nię zw ane ,,rep u b lk ań sk ie‘‘) w ola­
ła  zupełnie przy  w yooracn  abcento- 
w ać się, to jest to już w y sta rcza ją ­
cym  dow odem , że  idea m onarchiśty- 
czna w  Niemczech dziś znajduje 
m ało w yznaw ców .

Pozatern pam iętać należy, że 
w ielki w p ły w  na w ynik  plebiscytu 
miał też nie ty le m onarchistyczny 
ile nacjonalistyczny czynnik. W idać 
to najlepiej p iz y  obserw acji cyfr 
w edle podziału na okręcie.

I tak  n. p. w  prow incjach w scho­
dnich, bardziej szow inistycznie na­
strojonych. gdzie, jak w iadom o dla 
w ielu pow ró t cesa rstw a  oznacza 
podljęaie w alki „mit der Polackei o 
zw ro t .-zabranych prow incji", rezul­
ta t cy iro w y  prze ostaw ia się k o rzy ­
stniej dla dynastii. Np. w P rusie ch 
W sciicdnich na uuraw nionych do 
g łosow ania 1,301.257, faktycznie 
udział w  nim w zięło 273.682 osób, 
a w ięc około 25%, z czego i tak 
263.902, a w ięc w iększość przygnia­
tając,., o św iadczy ła  się za  w y w ła ­
szczeniem .

Ale już wf Berlinie, na 1,483.037 
upraw nionych, w  głosow a 'iiu u a z c ł 
■wzięło 973.731, z czego 942.654 
(w iękseość absolutna) ośw iadczyła 
się za konfiskatą m ajątków  b. dy­
nastji.

Jak  z tego w szystk iego widnej’ 
ronił ta ty  ostatniego plebiscytu r ie - 
mieckiego należy ocenić trzeźw o 
jako dow ód coraz silniejszego u- 
grun tow yw ania się w  m asach naro­
du niemieckiego nastrojów, i tenden­
cji republikańskich

W sprawie pożyezki Międzynarodowej 
na cele nauki.

fliVvwiad z prof.
Warszawa, w czerw cu.

P rezes sekcji p o lsk ie j M iędzyna­
ro d o w eg o  In s ty tu tu  W sp ó łp ra c y  
U m ysłow ej p. prof. K Lutosławski 
da je  n a s tęp u jący  z a ry s  ew olucji 
p ro jea tu  ru m u ń sk ieg o  pożyczk i 
m iędzynarodow ej na  cele nauki, 
d y sk u to w an eg o  na  zakończonym  
św ieżo  w  W arszaw ie  Z jeździe Ko­
misji m ięd zy n aro d . W sp ó łp ra c y  U- 
m y sło w ej Ligi N aro d ó w .

Projekt rumuński obejm uje  s p ra ­
wę budowy wyższych zakładów na 
ukowych, bibliotek uniwersyteckich, 
specjalnych instytutów, kiinifc, domów 
studenckich etc. w  różnych  p a ń ­
s tw ach . S p raw ę  p ro jek tu  w o g ó l­
nych z a ry sach  p o p a r ł  ró w n ież  rząd  
polski w piśm ie m in is tra  Skrzyń­
skiego z okazji o tia ro w an ia  In s ty ­
tu tow i M ięd zynarodow em u w P a ­
ryżu su b w en c ji ze s tro n y  P o lsk i. 
F ran cu sk a  kom isją  m iędzynarodow a 
w sp ó łp ra c y  um ysłow ej p o p a rła  ten

- i

K . L u t o s ł a w s k i m ) .
w niosek , a e k sp e rt fin an so w y  de­
legacji francusk ie j przy L idze Na­
ro d ó w , KevoiHand, o p ra c o w a ł m e- 
m orja ł, om aw iający  różne  sp o so b y  
p rak ty czn e j realizacji p ro jek tu . Za 
n a jbardz ie j realny  u zn a ł on  projekt 
pożyczki łęcznej dla szeregu państw  
cd banków lub koncernów prywatnyT-h. 
O perac je  m iały być p izep ro w Ł d zo - 
ne za p o śred n ic tw em  In s ty tu tu  P a ­
ry sk ieg o  lub L :gę N aro d ó w . K on­
tro le  n ad  zuży tkow aniem  pożyczKi 
m iano p ow ierzyć  In sty tu to w i, k tó ­
ryby  d z ia ła ł p rzez Ligę a lb o  p rzez 
sw ą  dyrekcję.

P ro jek t ro zp a try w an y  byl na 
Z jeździe  w a rsz a w k o m . U ssalono, 
że z p o ś ro d  szjsU -ich  koncepc ji, 
p ro jek t ten  j e s t  is to tn ie  najlepszy 
i p o leco n o  Insty tu tow i M iędzyna­
rodow em u, w P a iy ż u , aby  p ro w a­
dz ił da lsze  pe rtrak tac je  w tsm  k ie­
runku .

Co robi ministerstwo robót publicznych ?
W arszaw a. (Teł. \vł.).

W obec minimalnych k redy tów  
budow lanych Min. R obót Publicz­
nych nie prow adzi żadnych now ych
robót. W ykańcza się jecb "nie budow ­
le daw niej zaczęte. Do ty ch  naie&ą: 
ób jdcty  U niw ersy tetu  i Politechniki, 
śżkoiy. aonry dla adm inistracji pań­
stw ow ej, budynki s tra ż y  celnej i 
pom ieszczenia dla Korpusu O chran;/, 
Pogżariłćźa. D olny fihansę>\\ńu|t i

p izez  Bank G ospodarstw a K ratow e­
go stoją rów nież niew ykończone.

R ząd kładzie nacisk naN kom eczr 
ność ożyw ienia- ruchu budow lanego 
zdaje sobie, jednak spraw ę, iż roz­
wój jego zależy w -znacznej m ierze 
od pożyczek  zagranicznych.

W budownictwie pryw atnem  rów ­
nież zastój. Jedynie budow nictw o 
koópe-ratyw istycznę. „posyiuia ,się- 
śpiewnego stopnia nc

-xo ux-L* .JM

Egipt tadytfufe' da Ligi

P ra sa  angielska
wł.). I

u c ie - ! 
~ : i

WINA RIEOLU
- x o o x -

Z p r a s y  ru s k ie j .
Piłsudski —  faszystę. —  Zagadkowe przepowiednie. —  Rusin? 

między sobą. —  Rewizja u redaktora „Diła“.
L w ów , 29 cze rw ca.

Bolszew rzujący tygodnik „W ola 
jN aroda", k ry ty k u jąc  w szy stk o  w 
Polsce na praw o i lewo, dopatruje 
się w Postępow aniu M arszałka  P ił­
sudskiego tendencji faszystow skich  
i przepow iada, że „Polska przoźyje 
jeszcze dobę najczarniejszej reakcji, 
dobę o tw arte j d y k ta tu ry  burż.uazji 
na w zór włoskiego faszyzm u. „Mo­
ralna rew olucja" P iłsudskiego, jaka 
Pociągnęła była z a  sobą na jeden 
m em ent pracujące m asy, w  nastę­
pnym  momencie, w  chwili zw y c;ę- 
stw a, zaczęła u tw ierdzać sw oje po­
zycje w  całkiem  w yraźn ie  faszy­
stow skich form ach".

W ogóle p rasa  n iska  lub' zabaw iać 
się Wróżbami, które brzm ią czasam i 
intrygująco, jak głos Pytji na tró j­
nogu.

,-Niektórzy tw ierdzą — pisze na 
lemat dzisiejszych w ypadków  poli­

tycznych w spom niane pismo — że 
to ostatn ie chwile konającego Sejmu, 
inni zrow ai przew idują, żc Sejm tak 
ła tw o nie skona, ale w yczyni jeszcze 
jakąś sztukę, jaka pociągnie %a sobą 
cieżkie następstw a. C oby to miało 
być — nie w iadom o".

I my nie w iemy...
Międizy partią  nacjonalistyczną 

„Undo“ i jej prasą, a „Naroriną W o­
la" to czy  się zaw zięta w alka  na te ­
m at program u polityczno-społeczne­
go. ,,N arodu! W ola", k tóra p rzyzna­
je się do socjafem u, jednakże nie u- 
k ryw a sw ych tendencji kom tm isły- 
cznyoli, nazyw a ,,Undo“ popow sko- 
pańską kom panią.

„Diło“ donosi o rew izji, jaką prze­
prow adziła policja lw ow ska w domu 
redaktora  odpow iedzialnego „Diłn" 
W . M odrego. Zabrano gazety  i kilka 
biuletynów  biura prasow ego p rasy  
robotniczej w W iedniu.

Londyn. (Tek wł.). 
bardzo  się 

szy ła  na wiadoimośęg że now y gabi-j 
net egipski, pom im o zw ycięstw a na­
cjonalistów , sform ow ał nie Zagłuł- 
Pa.s;:a, ale Adly -P asza. N ow y pre- 
mjer sprezen tow ał s :ę w łaśnie w raz  
ze sw ym i w spółpracow nikam i p a r­
lam entowi kairsk iem u. W  sw ej m o­
w ie program ow ej zapowiedział,&  że

w e w rześniu Egipt postaw i sw ą k 32- 
d y da tu rę  na członka L;gi N arodów .

N iewiadom o jeszcze jak  do tej 
sjP aw y odniesie się rząd brytański. 
ale zw azy w szy j^ -że  • Abisynia jest 
członkiem  Ligi Narodów , że Egipt 
jest niew ątpliw ie krajem  bardziej cd 
Abicynji cyw ilizow anym  -— niema 
racji, aby London przeciwko tej kan­
dydatu rze zg łaszał sw e veto.

PRZYJAZD KEM M EREFA.
W arszaw a. (Tek w ł.). P rzy jazd  

prof. K em m erera i ekspertów  am e­
rykańskich do W arszaw y , oczeki­
w any jest 4 lipca. Prof. K. p rzy jeż­
dża na zaproszenie m inisterstw a 
skarbu celem w ydania opinji o na­
szej polityce skarbow ej i w alutow ej.

WYJAZD PG SLY  JU G O ­
SŁOW IAŃSKIEGO.

W arszaw a. (T d . w k). W yjechał
stąd  m inister pełnom ocny i poseł 
Jugosław ii, p. Simie?., k tóry  obej­
muje placów kę dyplom atyczną w 
Rzymie.

RUMUŃSKI NASTĘPCA TRONU 
W  PARYŻU.
B ukaresz t, (T d . wk).

W yjazd  incognito do Paryża, gdzie 
p rzebyw a obecnie książę Karol, żo­
ny jego  księżniczki H eleny zw iastu ­
je, w  pojęciu ipowszechnem, Pogo­
dzenie się p a ry  m ałżeńskiej, i p rzy ­
w rócenie następcy  tronu jego p raw . 
Przed kilku tygodniam i wyslti^y* 
został do P ary ża  jenerał Cundescu 
w  poufnej misji) mającej na celu 
przygotow anie terenu  porozum ie­
nia — zadanie to w idocznie spełnio­
ne zostało  p rzez niego pom yślnie.

PULK. ZAPŁATYŃSKI 
USUNIĘTY Z W OJSKA.

W arszaw a, ( le i .  wk). 
Uwolniony w  procesie o naduży­

cia poborow e pułk. Z apłatyński sta ­
nął w  W arszaw ie  przed  sądem  ho­
norow ym  dla oficerów sztabow ych, 
k tó ry  w ydał orzeczenie w yelim ino­
w ania pułk. Zapłatyriskiegó — po­
mimo wyrOiku uw alniającego — z 
grona oficerów  armji.

JA PO N JA  SIĘ NIEPOKOI.
Tokio, w  czerw cu  

K oncentracja w ojsk, rosy jsk ich  na 
pograniczu chińskiem  -w yw ołuje-co­
raz w iększy  niepokój w  tu tejszych  
sferach rządow ych. T o k io  przypi­
suje M oskw ie zam iar wtargnięcia 
do M andżurji i okupow ania znacz­
nych p rzestrzen i w  razie n iedojśtia  
z P ekinem  do porozum ienia w  spra­
wie rozbudow y wschodnio-chińskiej 
D rogi Żelaznej. S ow iety  tw ierdzą , 
że now a tfą sy  m aią charak ter w y­
bitnie strategiczny i dokonane zosta- 
iy z polecenia Japonii, żądają p rzeto  
zaprzestan ia  rooót. Obie s trony  
W zm acniają swoje garnizony, co Po­
tęguje naprężenie stosunków .
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Pod znakiem c?a£U.
NA W AKACJE!

L w ów , 29 czerw ca.
W szy stk o  staje się nieaktualne i 

n iew arte uw agi w obec hasła o s ta ­
tnich dni czerw ca — przynajm niej 
dia tych , k tó rzy  p rzepełn iają  dziś p o  
ciągi, pow ozy, b ryczki, tu ry , tram ­
w aje, w raz  ze sw ym i ubogimi, nie­
dbale zw iązanym i tobołkam i.

I m y sami w ydajem y się sobie sita­
rz y  i nie zajm ujący, p rz y  ty ah  roz­
radow anych  buziakach, w yblad łych  
w praw dzie  -Po całorocznem  ślęcze­
niu rtad historią, m atem aiyK ą i fi­
zyką . ale rozjaśnionych marzeniem  

czereśniach, rwanych prosto z 
drzewa, o kąpieli w rzeczułce, o  bie­
ganiu boso  po rosie, o wycieczkach  
w  góry, łapaniu ryb, ozy podgląda­
niu gniazd ptasich.

Jadą na sam e radośol i rozkosze -  
rozkosze tanie i niew ym yślne, które 
im się słusznie, p raw em  w ieku  i na­
tu ry  nałożą, aie dla nich nieocenio­
ne — i nie dom yślają się naw et, że 
ten kró tk i o k re s  w akacyjnej sw o ­
body, znaczy często  w rozw oju ich 
n:e ty lk o  fizycznym , ale naw et du­
chow ym  więcej, niż dziesięć miesię­
cy  w m urach m iasta. Zm arnow ać 
go. byłoby rów nym  grzechem , jak 
zm arnow ać rok szkolny.

Ale na szczęście od grzechu tak ie­
go daleka iest nietylko młodzież, ale 
zaóew ne i iei rodzice, k tó rz y  mimo 
braku pieniędzy, s ta ra ją  się w ysiać 
sw e dzieci na w ieś, czy to  z kolonią, 
czy do krew nych na prow incję. Że 
w y d a te k  ten opłaca się sowicie, o 
teni p rzekonała ich po skończonych 
w akacjach rum iane, ogorzałe obli­
cza ! w ybujało postacie, w  których 
tia 1'c.zyciele i koledzy, zaledwie po­
znać będą mogli te w ynędzniałe i- 
stotki- iakie przed dwoma m iesiąca­
mi! opuściły  szkołę.

(m.)

Zapisce w się tło Lipf OPrcnj 
Powietrzne} Państwa.

0Je?**lr Katara Łwrw*kl«aofc z 30 6 88-

w Kulparkowie.

Lw ów , w  czerwcu.
7  lekarzem  Zakładu w eszliśm y 

do sali dusznej, pełnej m roku, w  
której pod ścianam i s ta ły  rzędem  
łóżka żelazne chorych. Na jettnem 
z nich, oparta na ręce, siedzi pielę­
gniarka, dziew ka m asyw na i odpo­
wiednio czerw ona. Na skrzyp  otw ie­
ran y ch  z zatrzasku  drzw i, nierucho­
ma dotychczas pościel łóżek poru­
szy ła  się. jak w ężow isko. Z pod 
kołder i poduszek w ysunęły  się roz­
czochrane łby  bab pocz w arnych i 
obłąkanych dziew ek. Rozległ się 
szpm- jakby z ryw ającej się do lotu 
szarańczy .

Z leżysk poczęły zw lekać się w y ­
chudłe w idm a kc-biece, strojne tylko 
w  nędzne koszulczyny. N iektóre z 
nich o tu lały  się w  k o łd ry  — inne 
szły  zupełnie nagie. O toczył nas 
żółty  listopad uw iędłych ciał i gro­
m ada szklanych oczu w ypchanego 
p tactw a. Część w arja tek , z chicho­
tem  bezprzyczyuow ego szczęścia, 
pchała się hurmem do całow ania na­
szych rąk  Inne k rąży ły  z daleka z 
w yrazem  tępej m edytacji, Jnb mie­
rz y ły  nas posępnemi oczyma.

Na lewem  ram ieniu uczułem czy­
jąś dłoń, głaszczącą je subtelnie. 0 -  
beirzalem  się za spraw cą. Obok stał

Cukier Boimów 1 
Cukier U o mów 1 
Cukier Boinów 1

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimow 1 
Cukier Boimów 1

Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął się sezon  sm ażenia konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada na składzie oprócz wszystkich 
gatunków cukru — specjalny zapas głów  
cukrowych od 2-5C kgr. wagi w górę.

Na żądanie telefoniczna Nr. 48 31 
dostarczamy do domów.

B o im ó w  1 
3 v im ó < v  1 
B o im ó w  1 
B o im ó w  1 
B o itm o i. 1 
B o l m ó n  1 
B o im ó w  1 
B o in .d w  1 
B o im ó w  1 
B o im ó w  1 
B o im ó w  1 
B o F m ó w  1 
B o im ó w  1

Cukier Bcimów 1 —  Cukier Boimów 1
Cukier Boimćw 1 —  Cukier Boimów 1
Cukier Bo;mór 1 —  Cukier Boimów 1 2178

Czy ulewy spowodują nieurodzaj?
Lw ów , 29 czerw ca.

„G azeta  Poranna W arszaw sk a" ,
zam ieszcza w  tej niezw ykle ak tu a l­
nej i domosfej spraw ie w yw iad  z b. 
m inistrem  rolnictw a p. Gościckim, 
k tó ry  ośw iadczył, że mimo nadm ia­
ru wilgoci, klęska nieurodzaju k ra ­
jow i nie zagraża, bo szkody  spo­
wodow ane deszczami, mają ch a rak ­
ter lokalny, i wedle w iadom ości do­
chodzących z całego  szeregu pow ia­
tów, urodzaje zapow iadają się do­
skonale.

O baw y dotkliw ego nieurodzaju u- 
znać na leży  za przedw czesne i nie­
dostatecznie  uzasadnione. T rP jgo  
jednak przewidzieć, czy urodzaje te ­
goroczne- dadzą nadw yżkę na e k s ­
port. W  bieżącym  roku gospodar­
czym , w yw ieźliśm y około 410 ty się ­
cy ton zboża I m ąki co w yraziło  się 
w  bilansie handlow ym  cyfrą  oko ło  
113 m.iljonów  zło tych, przy ozem do-

stw ór o fiziognomji utopionego kota, 
bełkccącjr coś bardzo radosnego, 
a niezrozum iałego. Jedną ręką  przy­
trzym yw ał na piersiach opadającą 
kołdrę, a drugą głaskał me ramię. 
Czynność ta zdaw ała się stanow ić 
dla niego zenit szczęścia. Ze swym  
niezrozum iałym  szw argoteni, głasz­
cząc nieustannie, chodził za mną, 
jak cień, dopóki nie w yszedłem  z 
sali.

Z najodleglejszego legowiszczn 
podniósł się szkielet baby i na pisz­
czelach. oblepionych odrobiną mi ,■ 
śni, podążał ku nam, drżąc konwul- 
syjnie. Żółte kły w ystającej dolnej 
szczęki opierają się praw ie o nos. 
Nieszczęśliwe oczy chorej w yw ala­
ją się z orbit, by coś dojrzeć św ia­
tłem  zm ętniałych źrenic. Ohydnemi 
zdaniami, k tóre w ypow iada głosem 
niemiłym i drżącym , jak syk pęka­
jącej struny, zapytuje doktora, kie­
d y  ją w ypuszcza z szpitalu. ,>Ja n^e 
w aria tka..."  — Zdanie to słyszy  się 
na każdym  kroku, z każdych ust .

Nie — iest w yjątek . W  sznurow ej 
siatce, napiętej na ram y specjalnego 
łóżka, ciska się oszalałe c :a?o dziew ­
czyny. K ażdy m uskał skacze pod 
skórą, jaik przypieczona żmija. 
Członki w ykonują ruchy m eprzewi- 
dzćane, a gw ałtow ne, jakie widzi się 
u tekturow ego pajaca, gdy go po­
ciągnąć za sznurek- Zmierzwione 
w łosy  z dz:ką rozkoszą w kopują się 
w  s ie r r !k. P izcrażone źrenice sarny 
bom bardują spojrzeniam i otoczenie,

dać należy , że dobry w ynik uroaza- 
jów , znalazł w P lancie handlowym  
w yraz  także w znacznpm  zm niejsze­
niu się przyw ozu p roduktów  rolni­
czych.

ROZŁAM V/ CHRZEŚĆ.-DEM O- 
KRACjl.

W arszaw a, 28. 6. (AW.) W k u lu ­
arach kursują pogłoski, że w zw iąz­
ku 7  u :aw n if» ą  różnicą poglądów 
w śród członków  klubu Ciirześć.-de- 
m okratycznego , na sytuację polity­
czną, nastąpić ma w tym  klubie ro z ­
łam.

WYDZIEPŹAWIFNlE KOLEJ BELGlj 
SKIfcn. , ,

Bruksela, (T ek w f.)
R ząd u ch w a lił w ydzierżaw ien ie  

belg ijsk ich  kolei p a ń s tw o w y ch  
spółce prywatnej a ta  celem  urato­
w an ia  fin an só w  p ań stw o w y ch , 

iwnra
hic z niego nie przyjm ując do św ia­
domości. Za parę godzin furia tka o- 
ćh łonie, jak ta. k tóra teraz, leżąc na 
sali, z  piersi głuche w ycedza jęki.

Atm osfera sali staje się dusząca. 
W idzisz siedząca na pościeli, z g ło­
w ą opartą  o ścianę, trzydziestoletnią 
kobietę o twa.rzy M adonny, spokoj­
nych oczach lazuru, z rozpuszczo­
ne mi na ram iona cudmemi w łosam i 
kolom  do jrzew ających  kasztanów , 
T ylko cegła,sto rum ieńce na policz­
kach pow iadała ci o ogniu, k tó ry  w  
nieszczęsnej czaiszce bu ln ie . Mowa 
kobiety inteligentna, odpowiedz: roz­
sądne. Lecz, gdy zakonnice w niosą 
posiłek dla zgłodniałej czeredy, — 
zdziwisz się stanow czością, z jaką 
chora odmówi przyjęcia jego. Sondą 
w pychaną przem ocą p rzez nos do 
gardzieli od miesięcy u trzym ują przy  
życiu w yniszczony organizm  obłą­
kanej,

Są sale posępnie, jak przedsionek 
piekła.. O tyłe chorobliw ie pyski 
szczekają z łóżek przekleństw em . 
Jedne m ęczą się w konw ulsjach — 
inne zastyg łe  i zimne, leżąc na 
w znak, w lepiają oczy w  jeden punkt 
sufitu z najdoskonalszą apatią. Nie­
cierpliwością, lub pobłażaniem, rea­
gują obłakani na nienorm alność to­
w arzystw a. W zgardliw e, lub uspra­
w iedliw iające: — „to w ariatka..." — 
słychać r.a każdym  kroku.

Zduszony ryk  nienawiści p rzeszy­
w a zncluclięśf.zpitahią. Haki rąk  czy­
ichś wyciągają: się w  pow ietrze, by

Dochód jubileuszowy B o l k a .

L w ów , 29 czerw ca.
W cbec Kozinie zapełnionej w idow ­

ni, gdzie zgromadzi® się byw alcy  
teatralni o raz wi,clb:ciele talentu a r ­
tystycznego jubilata, ndfbył się w 
porze południowej? w  niedzielę, na 
scenie T eatru  W ielkiego — jubileu­
szow y obchóa 30 -  letniej p racy  de­
koracyjno - m alarskiej Zygm unta 
Halka. Na scenie zgrom adzili się a r­
tyści dram atu, o p ery  1 operetki, 
członkowie baletu, chóru i ork iestry , 
oraz personelu technicznego, aby 
sw ą obecnością złożyć jubilatow i 
dow ód szczerego uznania za tyło-: 
letnią żm udną i ow ocną pracę a r ty ­
styczną.

U roczystość ta  o ty le  odbiegła od 
szablonu, iż było bardzo m ato s te ­
reo typow ych  m ów, ale za to dużo 
szczerości i radości u w szystkich, 
że mia.sto jiasze posiada tak w y b it­
nego a rty s tę  m alarza. — K w iatów , 
w ieńców  i telegram ów  było dużo, 
ale jeszcze więcuj cennych podarun­
ków, k tóre w  dzisiejszych ciężkich 
czasach nie są drobnostką.

Dziwnie uderzał fakt, iż na u ro ­
czystość jubileuszow ą tak  bardzo 
zasłużonego a rty s ty  kom isja tea tra l­
na „zapom niała" przyjść, w zględnie 
w ysłać  odpowiednią delegację. I o- 
beszło się bez niej. Grd.

,  oo------
PR0W0KAGJE NIEMIECKIE.

Katowice, (T eł w ł.)
W  W ielkim  D ob rzy n iu  (Ś 'a sk  

O p o lsk i) ro zp o w szeen n ian e  są  pro­
wokacyjne odezwy niemieckie prze­
ciw szkole pol3kie). Z w iązek  P o la ­
nów  w n ió s ł z tego  p o w o d u  zaża­
lenie d o  K om isji M ieszanej.

 oo------
ZJAZD DELEGATÓW MIAST POLSKICH.
■ Warszawa, (T el. w ł.)

W  n k d z ie lę  rozpoczę ły  ślę  tu  
trzydn iow e ob rady  deleg a tó w  m iast 
p o lsk ich  w  zw iązku  z w y stą to ą  
„m ieszkan ie  i m ia s to " . W  zfezózie 
bierze u d z ia ł p rze sz ło  200  delega­
tów polskich.

 00 -

rozerw ać niewidzialne gardło. Roz­
poczyna się w strząsa jący  monolog 
obłąkanej, w ygraża jący  postaciom  
schorzałej w yobraźni. Czarne habi­
ty  m niszek i sługi szpitalne o tacza­
ją szaloną, w rooac ją na łoże. Mo­
k re  prześcieradło  na  ciało, zimne 
kom presy na pulsujące ogniem sk ro ­
nie. — O śnie, jedyny ukoieieliu tych 
sal upiornych

Za oszklone mi drzwiami': park  ze 
szpaleram i sosen i kw itnących ja­
błoni. Na ław ce tańczy  szekspirow ­
ska Ofelja, w esolutka i ruchliw a _
jak szczygieł. W zyw a, bym  zszedł 
7 ta rasu  do niej. Rosjanka. vSakla- 
tik w y  moi krasiw yj, saldatiikl..." — 
trzepie, zarzuciw szy  mi rękę na 
szyję O m undur mnie py ta  żołdacki 
i epolety, jakie w idocznie miał ten, 
k tó ry  fatalnie zaw aży ł na jej losie.

B łękitne krzaki bzów  wonieją, jak 
kadzielnice. W  nieruchom ych kolu­
m nach ciągną się w  głąb parku  o- 
kw itle  jabłonie, podobne do ro t ró­
żow ego w ojska aniołów, którym  
w ia tr w y ry w a  ze sk rzydeł pierze 
kwiec-ia. F ioletow e arabesk i brat- 
vć " r odcinają sie od m uraw y. -- 
C horzy je zasadzili.

N? eśm ier tef nemu pięknu zm ar 
fwychwstającejj p rzyrody  oddali o 
sta tn l znój sw ych czóf um ęczonych

„Snidatik moj krasiw yj, w ró ć  d<j 
mr.ie w  epoletach" — żegna mnią 
w esoło  Ofelja i żółta jej sukienka nt 
knic za dhjiwinmi sali.

Etlw. Józef Teichm an.
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S l t ł a d  f a r b  i  m a t e r j a ł ó w

O.  T. W l N C K L E R A  S Y N
£ , w ó w ,  R y n e k

poleca po cenach najniższych  
Farby, lak ie ry  i przybory do m alowania.
Masę 'oskuwę w ła sn eg o  w yrobu do p od łóg .
Kasę francuską praw dziw ą na posadzki,
Lakiery podłogowe krajowe i zagraniczne.
Farby artystyczne i w szelk ie przybory do tychże.
Artykuły gospodarcze I budowlane.
Uleje i sm -.y
Artykuły gumowe techniczne i chirurgiczne. g>,
Chodniki i togOżki kokosowe.
Artykuły aomowo gospoderoze. 2199

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie.

Kredyty na walkę z beirofeociem
wpfyw&ję regularnie.

Lw ów , 28. 6. (PAT.) U rząd W o]e- 
wóęrafei kom unikuje: Na poczet po­
życzki 600.000 złotych, przyznanej 
przez Rade M inistrów  dla gnilny 
m iasta Lw ow a na robo ty  publiczne
celem  zatrudnienia bezrobotnych __
M inisterstwo Robót Publicznych a- 
sygnow ało obecn-ie trzecią ra tę  w

kw ocie 100.000 zło tych , k tó ra  zosta­
ła p rzekazana Magistratów® m iasta 
L w ow a. W obec tego, prow adzone 
przy  pom ocy funduszów z te>: p o ży ­
czki robo ty  inw estycyjne nie u icsną  
żadnej przerw ie, a  bezrobotni znaj­
dą przy nich w dalszym  ciągu mo­
żność zarobkow ania.

“IO  Ol------- -

I

Proces o zamach na Mussoliniego.
R zym , w  czorw rrt.

P ra sa  w łoska  ogłasza tek st aktu 
oskarżenia przygo tow anego  przez 
p rokuratora  kró lew skiego  w Rzy­
mie w spraw ie zam achu na Mus-r .11- 
niego. jaki poseł socjalistyczny Zani- 
boni zam ierzał w ykonać 4 Listopada 
r. z. O prócz Zauiboniego oSKarżetą 
są jak w iadom o: gen. Caipcllo, op. 
Duoc. Nicoloso, Galligari i Urselle.

P rokura to r żąda odesłania w s z y ­
stk ich  w yżej w ym ienionych oska­

rżonych  przed sąd  przysięg łych . 
N iewiadom o ty lko czy  proces od­
będzie się w  Rzym ie, c zy  w  małej 
mieścinie Chieti, gdzie sąd zo n o  już. 
jak  w iadom o, p roces o zam ordow a­
nie socjalisty  M ateottiego.

P ro k u ra to r dom aga się natom iast 
w ypuszczenia  na w olność wielkiego 
m istrza iriasonerji w łosk iej Torjgia- 
idego, przeciw ko którem u nie mod­
na sform ułow ać oskarżenia.

Proces polityczny we Lwowie,
Możliwość powtórzenia rozprawy.

PROCES KOMUNISTYCZNY 
W PRZEMYŚLU.

P rzem yśl. (Tel. wł.) 
Dnia 3C bm. rozpocznie się przed 

sądenr przysięgłych rozpraw a p rze­
ciw 8 min oskarżonym  o propagan­
dę kom unistyczną. Na ław ie o sk ar­
żonych zasiędą:

W łodzim ierz Cok stolarz, Miko­
łaj Cok kamierahuz, Michał Bielak

— — W

ślusarz. W łodzim ierz T urczak  sto­
larz, W łodzim ierz K arazub uczeń 
Ii-go roku sem. naucz., Leon Szczur 
uczeń VIII. kl. gimri. ukr., .Julian T r­
iu ch ucz. VIII. kl. gitmi. ukr. Euge­
niusz Kaszka uczeń VII. kl. grm. ukr.

W szyscy  oskarżeni są o par. 
u. k., zaś Eugeniusz Kuszda dodat­
kow o o obrazę religji.

I TEATRU. I

' K r ó l
komedja w  4 aktach (w Teatrze 

Wielkim).

L w ów , 29 cze rw ca .
Pan C a ilk u e t napisał tę komedię 

jeszcze z dw om a spóklikami. Akt 
p ierw szy  pisali zdaje się w szyscy  
trzej, nad aktem  drugim  tylko dw óch 
praw dopodobnie pracow ało , a 3-c.i 
i 4-ty m iał w idocznie tylko po je­
dnym  rodzicu. Z tego m orał, że naij- 
lepszem i b y ły b y  te  kmnedje, Które - 
bv  pisaia spółka z ograniczoną po- 
ręką, a złożona przynajm niej z tu ­
zina udziałow ców  - aiutorów.

„Król“ już m a lat około 20 i o- 
biegł już sporo scen, kusząc nieje­
dnego aktora... A nie jest to  — broń 
Boże — król h istoryczny , bo  trudno- 
by  go zm ieścić w  komedii (ci najw y­
żej dostali się do operetki) ale król 
fikcyjny, raczej królik „Serdatiji“ ja­
ko sym bol jednego z tych, k tó rych  
gościnna Francja p rzy jm ow ała  nie- 
tylko oficjalnie na salonach w ersa l­
skich, ale całkiem  „incognito** w  
buduarach kokot paryskich.

A utorska spółka w ysiliła się, aby 
*atyrę tę na stosunki polityczne, 
społeczne, ekonomiczne możliwie 
ożyw ić, w iec w  aforyzm ach swoich, 
którem i naszpikow ała w esoło pier­
w sze 2 ak ty  nie ominęła żadnej dzie­
dziny. N aw et s traży  ogniow ej do­
sta ło  się swoje...!

Co praw da, niektóre d O w elry  ma­
ją  już siw ą brodę, ale mimoto bawią 
w idow nię, zw łaszcza, że sytuacje 
nie pozbaw ione są pikanterji, no i 
nieodzow nego francuskiego pieprzu 
- -  „koszone-rii**...!

R zeczą reżyserii by łoby  skreślić 
d?iś niejedną scenę z pożytkiem  dla

■oporu i p rzygo tow ał tę komedię 
z okazji gościny Leszczyńskiego nie­
dbale i w  pośpiechu.

Kto nie zna L eszczyńsk iego  z jego 
repertuaru  w arszaw skiego, m ógłby 
sądzić, że a rty s ta  ten — o w arun- 
kaen doskonałych i św ietnej dykcji 
— m a repertuar bardzo ograniczony- 
bo w e Lw ow ie okazał skalę bardzo 
ubogą, w  kom edjach lekkich i fa r­
sach.

N aszem u gościowi też udzieliła się 
zdaje się niedbałość całego przygo­
tow ania i g rą ł z dużą nonszalancją, 
ja k b y  od niechcenia, a do poziomu 
prowincji głębokiej dostosow ał się 
Król „S eraan  i“ w yb iera jąc  się na 
polow anie w  galow ym  m undurze. 
T ylko resz ta  a rty stó w  zapom niała 
na łow y ubrać fraki...!

D oskonałe figury s tw orzy ła  nasza 
tró jka : R asińska, D obrzańska i Ka­
siński.

Rasińska ta k  rzadko  znajdująca 
pole w  ostatnich czasach dla swego 
dużego talentu, rozw inęła w roli 
T e re sy  dużo czaru i w dzięku p a ry s­
kiego, dow odząc nic po raz pier­
w szy, że je s t p raw dziw a ozdobą na­
szej sceny- Szczególnie chw alebny  
jest sposób prow adzenia dialogu sa ­
lonow ego przez tę  arty stkę . Do­
brzańska s tw o rzy ła  doskonały typ 
jędrnej burżujki — byłej midlnetkh 
Rusiński — juk zw ykle — budził 
w eso łość  doskonałą  figurą socjali­
stycznego fabrykan ta  konserw , b 
dobrze zarysow ali sw e role O kor- 
nlckl, Stępow ski, D ębicka, Rzęcki 
i im. P rzeho low ał w  grotesce Mil­
sk!, a r ty s ta  zdolny, ale zbytn io  po­
w ta rza jący  snę w  środkach. C ałość 
była pnkieraszow ana. V / części g ra ­
ną pow ażnie i rozw lekle, w  części 
kom cdjow o, w  części groteskow o.

Jak na rozpoczynający się sezon 
ogórkow y — w ysta rczy ło  to publi-

i/w ów , 29 czerw ca.
P ro ces przeciw  12 ukr. te rro ry ­

stom  nie m oże doczekać się końca. 
O dbyły się już przem ów ienia pro­
kuratora i obrońców  a  w czoraj 
przew odniczący rozpraw y mfał w y ­
głosić resum e.

Tym czasem  jeden z sędziów  p rzy ­
sięgłych zachorow ał i nie zjaw ił się 
na rozpraw ie, c iem  zdekom pleto­
w a ł ław ę, poniew aż już w  toku roz­
p raw y  w miejsce dw óch chorych 
przysięgłych, pow ołano zastępców .

R ozpraw ę p rzerw ano i na w nio­

sek p rokuratora  trybunał z a rz ą c f i  
zbadanie stanu sędziów , k tó rzy  po­
przednio zgfesdit się jako chorzy.

Jeeżfli jednego z nich uda się do 
rozp raw y  pozyskać — rozpraw a 
przeprow adzona będzie od m om en­
tu, w  którym  sędzia ów opuścił ła­
wę. P o  raz w tó ry  odbędą się prze­
m ów ienia p ro k u ra to ra  i adwc-katów. 
Jeżeli jcd ilik  choroba sędziów  p rzy ­
sięgłych nie pozw oli na bram a u- 
dzkilu w  rozpraw ie — cala praca 
bTidyj| zniw eczona i rozpruw a roz­
pocznie się od początku.

~ox z o -

Włamanie do mieszkania
prof. Moraczewskiep.

Lwć •>, 29. czerw ca.
W  n ocy  z Pó. sia 27. b. rn. n ie ­

znan i z łodzie je  w łam : li s ię  do  
m ieszkania  d ra  pref, !VI jraszow skic- 
go (K raszew sk ieg o  7) i skrad li 
precjoza orrw gotów kę łączn e j w ar­
tości 20QQ zł, U w ia d o m io n a  o 
w y p ad k u  p o l ic ją  w d ro ż y ła  d o c h o ­
dzenia . W /s ła n i  na m iejsce w y w ia ­
dow cy  JP. P . u s t a n i ,  w  jaki sdo -

jed n ak  z p o w o d u  b raku  jak ich k c l 
w iek w sk a z ó w e k , ostrariię^yJsif& y

niądze  o w o có w sw e j „ d z ia ła ln o śc i."  
Z ło d z ie je  jed n ak  s t r e r , '"  od w sz y ­
stk ich  p o d e jrz a n y c h  m iejsc p r z e ­
s ta jących  p o d  kon tro la  w y w ia d -w , 
ców . A t wczoraj dali znać o sio  
bia. P. p ro f. M o raczew sk i d o s t I 
ran n ą  p o c z tą  p ak u n ek  zaw iera jący  
portfel wraz z dokumentami sk r r , 
dz iony  w  czasie  o w eg o  w łam an ia  
N adaw cy  nie by ło  ną  o p ak o w an iu

só b  w łam an ie  z o s ta ło  dwkprpa^e f N a znaczku  pocztow ym  .JWidnirU
piaczętka urzędu p o c z to w e g o  i? 
Z!mne; Wed le. N ie u lega wątplm

do  Inw igilacji ner złodziejskich i jw o ś c i ,  że z łodzie je  sp e c ja ln ie  
pl. S o lsk ich  gdzie zw ycza jn ie  zło- Zim nej W o d y  w y sła li portfe l, b j 
dzieje p o zb y w ają  się za „psie*  p ie -lzm y lić  po lic ję . D o ch o d zen ia  trwaj;}

AFERA TYTONIOW A W  KOŁO­
MYJ!.

K ołom yja. (Teł. w?.)
Policji k o ło m y isk ig  udało  się 

w paść na trop  szajki hand larzy  ty ­
toniem , kradzionym  i  P aństw ow ej 
F abryk i w yrobów  ty toniow ych w 
Zabłetow ie.

P roceder ten  upraw iany b y ł przez 
k ilk a .la t  na szeroką skalę i naraził 
Skarb P ań s tw a  na n iepow etow ane 
szkody.

W e czw artek  o godzinie 11-tej w 
nocy, za trzy m ała  policja auto. w ra ­
cające z Zablofow a i zak w estio n o ­
w ała  w  niem trz y  w orki ty ton ia  
najprzedniejszego tureckiego, w arto ­
ści k ilka tysięcy  złotych.

A resz tow ano  kilka osób.
-—"-.-PO- — —

Wiadir.inści telegraficzne.
— M inister reform  rolnych p. S ta ­

niewicz, w yjechał do W ilna na kilka 
dni i odbędzie tam  szereg  konferen­
cji z przedstaw icielam i m iejscow ych 
sfer rolniczych.

—  —LrO-------
UW IĘZIENIE MILJONERA 

W ĘGIERSKIEGO.
Budapeszt. (Tel. wł.). Uwięziono 

tu prezyden ta  Tow. akc. m łynów  
„Concordia'*, Emila B achera, za
sprzeniew ierzenie i oszustw o. R ów ­
nocześnie uw ięziono dy rek to ra  To- 
wairz. „Concordia'*, O skara Fa-
b rrego . B acher zajm ow ał w ybitne 

, stanow isko w  w ęgierskim  przem y-
WAjj.'1 • n k j U i  j udsodzil 7/i bardzo

K OLEJNICTW O W E WŁOSZECH 
Rzym . (Tel. wł.).

Ze spraw ozdania m inistra kom unl 
kaclij C onstanzo Ciano, w ynika, że 
s tan  kolejnictw a w e W łoszech  uległ 
znacznej Popraw ie. ZanLast do tych ­
czasow ego deiicytu  w  w ysokości 
jednego m iliarda rocznie, dochody 
U fząt.yższafa  w ydatk i o 300 miłjo- 
nów  lirów . Sieć kolei e lek try czn y ch  
w ynosiła  w  1921 r. 460 u™  . obecnie 
zaś 914 kim, długość, k tóra  w  naj­
bliższymi czasie zostan ie  podwojoną.

 £MŻ-------

NOŻOWNIK POKŁUTY NOŻAMI.
L w ów , 29 czerw ca.

W czoraj w ieczorem , grom ada 
dam lekkich oby czajów , o raz  dozor­
ca i dozorcow a p rzy  ul. Krętej 11, o- 
raz kijku nieznanych narazić osobni­
ków, opadli A nton'iego Kiczmę, zn a -1 
nego nożow nika, uchodzącego iza 
postrach nocnego L w ow a i pokłuł! 
go nożam i tak  dotkliw ie, że  w  sta ­
nie beznadziejnym  odwieziony go 
do szpkala. — L ek arz  ipogofowla 
stw ierdził poza licznem i rajiam i tłu - 
ctzune, i 4 rany  od noża. .

R ó żn e .
+  Liczba bezrobotnych w  B erli­

nie w ynosi 266.000 osób.
+  Chińczycy dygnitarzam i kato ­

lickimi. Z Rzym u donoszą, że papież' 
na ostatnim  konsysfcorzu zam ianow ał 
po raz p ierw szy  Chińczyk? — w i­
karym  apostolskim , a dw óch innych' 
C hińczyków  — apostolskim i prefe-
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ADMINISTRACJI
o e i n o w f ó

n a  l l - p i e o
na P. K. 0. Nr. 153 215,

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanlo zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma.

„Go sędzi pan o Niemczech?"
Głosy najsłynniejszych Francuzów.

Działalność lwowskiej Kasy chory uh 
w r. 1925.

Lwów, 29. czerw ca.
Ze sp ra w o z d a n ia  za r . 1925 

sp ra w n ie  i rac jonaln ie  p ro w ad zo  
nej tej insty tucji d o w iad u jem y  się, 
?o liczba członkćw w y n o siła  w 1925 
46000 ą z członkam i ro d z in  126.766 
osób S k ład ek  śc iąg n ię to  w  tym 
ro i'u  3 .337.505 zł. (p rz y p is  w y n o ­
sił 9 ,363,850 zł.) S k ład k a  na jed  
nego  ubezp ieczo n eg o  w raz  z io  
d z iną  w y n o siła  p rzecię tn ie  ty lko  7 
i i

Zasiłki pieniężne dla członków
w ynosiły  1.696.740 zł. N a leczni­
ctwo w y d a n o : na lekarzy  i fe lcze­
ró w  791.676 zł. n a  leki i o p a tru n ­
ki 466,408 z ł., n a  leczenie  w  sa -  
nn to rjach  i sz p ita lach  388.000 zł., 
na  zw ro ty  g o tó w k o w e za  leczenie 
u icksrzy  p ry w atn y ch  w  n ag ły ch  
w ypadkach  73.972 zł. razom  w y­
ro s i ły  św iad czen ia  3 ,413.808 zł., 
wydatki na sdm inlstracjg  w ynosiły  
4 2 S21 z ł ,  a na ad m in is trac ję  rze ­
czow ą 35 495 zł.

W  n o w ej te a tn o ś d  przy  ul, F re ­
dry 2 u tw orzono  HRibutaterja, i po- 
c re sa ln ię  d la  chorych  sk ó rn y ch  i 
n la ch o r ó b  oczu . uszu  1 g a rd ła . 
Zgłoszeń chorych b y ło  175.422 a 
p o ró d  504,750. I ic ś ć o b ło ż n ie  cno- 
ryeh w y n o sd a  8639, do szp ita la  
o d e s ła n o  1640 cz ło n k ó w  i 950 
cz ło n k ó w  ro d z in .

W  san a to rju m  okr. zw iązku  K as 
cnorych  u rząd zo n o  oddział położni­
czy i chirurg itzny C złonkow ie  le­

czyli s ię  tak że  w  sa n a to r ju m  w  
Szkle, H o ło sk u  i w  d o m ach  zd ro - 
w .a  w  M ikuliczynie i Iw oniczu, 122  
dzieci p rzy b y w a ło  na ko lon iach  
Z w yjazdu  na w ieś k o rzy s ta ło  279^ 
o só b . W r. ze sz ły m  n a s tą p iło  też 
otwarcie ZaUatfo Zondorowskieoci 
p rzy  ul. B a to re g o  33 n i. w  9-ciu 
u b ik ac jach . J e s t  to  z a k ia d  p l0  
w ad zo n y  w ro ro w o  na  sk a lę  eu ro  
p e jsk ą . Z o rg an izo w an o  też k u rs  
g im nastyk i leczn iczej d la  dzieci. 
W  z a k ^ d a c h  den ty sty czn y ch  udzie* 
łono  53 656 p o ra d . R ecep t w yda­
n o  228.089 na  373 821 zł. 
ło ż o n o  dwie apteki w łasna i* w y 
tw ó ra ię  farm eucer.tyczną , gdzie w y­
rab ia  się  ia o le tk i . p re p a ra ty , s p r o ­
w a d zan e  d o  n ied aw n a  z zag ran icy  
Detięyt Kasy za re k  zesz ły  wynus! 
208.2 3 z* Ze sp ra w o z d a n ia  w y­
n ika, iż a d m in isu a c ja  K asy  ch o ­
rych  w e L w o w ie  p o jlo fg ła  w, uaj- 
g jr s z y c h  w a*unkach  najcięższym  
zadan iom .

WOJSKOWE FRZYSPOSSMIł NiE MŁO­
DZIEŻY W KRAJU.

Rys»» (T e ł w ł.)
R ada  k o m isarzy  Iudow ycn  w  

M oskw ie u ch w aliła  w p ro w a d z e n ie  
o d  s ie rp n ia  d  r. w o jsk o w eg o  p rzy ­
sp o so b ie n ia  m łodj.ieźy wo wszy- 
stklcn szkołach w Rosji. P o zo s ta je  
to  w  Z w iązku  z zam ierzonem  s k ró ­
ceniem  czynnej s łu ż b y  w o jskow ej 
ze w zg lęd ó w  o szczęd n o śc io w y ch

Lw ów , 29 czerw ca.
,.NRti.cs W iener Jmirna-]“ rozpisał 

jilk4W ą ankietę, w  której najw ybit­
niejsi francuscy literaci, uczeni i 
artyści odpowiadają na py tan ie: „Co 
pan m yśli o Niemczech?'* Z aznaczyć 
należy, że m odny w  czasie w ojny 
bojkot niem czyzny w e Francii u stą ­
pi? już miejsca ooOpołnemn zain te­
resow aniu i zbliżeniu intelektualne 
mu między Francją a Niemcami. — 
Glosy, takie w ypow iedziały  się w  
ankiecie, pełne są nietylko kurtuazji, 
ale naw et entuzjazmu. Mimo, że py­
tanie rzucone zostało  w formie b a r­
dzo ogólnikowej. pojeM je zagadnię­
ci F rancuz w  sposób, k tóry  umożli­
w ił im całkow ite pominięcie kw e­
stii natury polityczno?- m ów ;ą tytko
0 tej "ilć łS tn te  nirm icckiego życia
1 niemieckiej tw órczości, k tóra  ich 
osobiście interesuje.

Anna co m tes jf  oe Nwoiites, k tó ­
rą ws-pomnhmy d.z-ein:k nazyw a 
r.rhy itksza . żyjącą nc-etką Bryczną 
Francji — p isa ł: Goethe, Heine,
Nieizsche, są dla mnie nieskończo­
nymi poetami, kfórycn genjusz i k tó ­
rych śpiew wieczróe poucza } w ie­
cznie pociesza". T nic więcej.

Henri tła rbnsse  powffójl&P: Za­
dano mi pytanie tak olbrzym ie, jak 
Niemcy sam e. — Znakom ity pisarz 
usprawiedliw ia sos. że nie może na­
tężycie osądzić lite ra tu ry  niemiec­
kiej. poniew aż nie zna memieokiego 
języka — ma jednak w rażenie, że 
tw órczość w spółczesna w  Niem­
czech, tak samo, jak Wę Francji. — 
znaiduje się w  stanie chaosu, t  k tó ­
rego w yłonią się przyszłe W artości 
1 ufa, iż zw ro t fiu sztuce prw etarja- 
tu  będzie w łaściw ą drogą do p raw ­
dziwego w ypow iadania s-ię“ .

S łynny  fizjolog parysk i, prof. 
C harles P tehet, członek Akadem-ji 
fi ancuskiej, oburza się na .wyraże­
nie: „niemiecka nauka"* ..francuska 
nauka", „angielska nauka" — ponie­
w aż  „wiedza test bezosobowe, mię­
dzynarodow a i nśe m ożna jej p rzy ­
p isyw ać tem u lub innemu narodo­
wo. Nauka w  Niemczech znajduje się 
w  pełnym  rozkwicie, aile to, co się 
mówi o Niemcach, m ożnaby pcw, -

dzieć o Francuzach. P rzysz łość  i»dz- 
koścl zaezy od postępu w iedzy ; a  
posięp  w iedzy  zależy  cd  ścisłej 
w spółpracy uczonych w sży jtk ich  
krajów ".

M arcel P .ć .o s t  jest pełen uwiel­
bienia dla n tera tu ry  niemieckiej —- 
mówi jednakże w ięcej o sóoie sa­
mym, chw aląc się, iż jest jednym  z 
niewielu literatów  francuskich, k tó ­
rzy  w ładają  dobrże języfoem nie­
mieckim.

Profesor niemieckiej lite ra tu ry  ty  
Sorbuimie. fienrl L ichtenberger, — 
zw raca  uw agę na przewa.4óś«łow'a» 
nie wartości, jakie dokonało |Ję  w  u- 
fnysfoch całego św iata  w  ostatnie:! 
,a ' af h, a jakie znalazło w  Nienscz&CL 
najżyw sze edczucie i tw te .d #  że 
P łsa |ze niem ieccy są pełnym i żąpa- 
iu i gcr.iw ości pionieram i ndwycŁ 
m ożiw oścl w M teraturzy.

F ale j w ypow iadają  's ię  w  ankie­
cie uczeni, a rtyści, teairaiogow ie 
lAntome), m uzycy i sportow cy . — 
KażMy przezornie Zabiera g?o$ .w 
dz.^ą,  roo, Która. jeot m u najbliższa.

Wpływ światła. „loki ycznboj 
ha ruśilny.

Lw ów , 29 cze rw ca.
Rosyjski uczony M arim ow  doko­

na! w  insty tucie  fizjologicznym u- 
n iw ersyretu  petersbu rsk iego  d e k a ,  
w ych eksperym entów  z  dziedziny 
życia roślin, P róbow ał m ianowicie 
działania św ia tła  sztucznego m  r o ­
śliny, ośw ietlając przez d łuższy t* as  
nasiona zoóż dwiem A lampami eto. 
u \rycznęm l o  sile ty siąca  w óltow . 
P ióby  dały  zdum iew ające w yniki. 
E lek tryczne św iatło  m uże dla, nie. 
k tó rych  gatunków  zbóz uictylkó 
zastąp ić  Sfoóce, ale naw et p rzew yż­
sza  jego działanie. N aprzyk ład  ży to  
doohoiM  do kw ia tu  p&d w pływ em  
śwfiatid eiektr. szybciej niż pod dzią- 
łamem promieni sionecznydh. Ekspe­
rym en ty  te m ają na razie ty iko  nau­
kow e znaczenie jako  studium  ro z­
w oju roślin.

Odciek .Kuriera U ram riagw t  30 8 1928.

DR. JÓZEF PIOTROWSKL

Kagfenierz Sicłwłskl
Lw ów , 29 czerw ca.

W  zaw ro tn ie  szyb k iem ' tempie 
■pnzilewały się w  ostatnim  lat dzie­
sią tku  przez zm artw ia ły  św ia t sz tu­
ki gw ałtow nie wc-zbrame fale a r ty ­
stycznego  w ysiłku, pragnącego za 
w szelką cenę obdarzyć ludzkość 
czem ś zupełnie mowom, iuebyw a- 
łem. M łodych i najm łodszych w y ­
znaw ców  muiz opanow ał istny sza* 
w  poszukiw aniu conaz to imnyck 
diróg, w głoszeniu cora.z to akrajniej- 
szych, n ie p  awdienyjioibinycli haseł 
św iadoniych aJugiziriów, negacji, mi- 
hiiizmm zm ierzających db. gruntow ­
nej zm iany i przeistocz aniia w szy st­
kich w artośc i daw nych;

Miiimo najgwałtowinteiisize szturm y, 
Parsn 'asu tide /doby to. Ostał stę nie- 
wcantszony W' sw ych podstaw ach, — 
zaś otaczające go efem eryczne w ar- 
toścd nowe rozw iały  się, jak przelo­
tna m gła, a w raz  z nią rozpadła  się 
w  nicość w szelka słabość i m iernota.

W rzący  ferm ent nowości ogarnął 
też mai mniej podatną na gw ałtow ­
ność zmian, najw yższą i najważn-iej-

tekturę. Pow szechnie znane -wszel­
kiego redzaju  eksperym enty  i eks- 
piresąonizmy, usiłow ały  i w  tej dzie- 
dziniie doko-nać zupełny przew ró t i 
przcw artościow apie, pojęć. Nie bez 
w plyw p j- znaczenia dodatniego po­
został tylko t. zw, futuryzm  i ku- 
bizm. P rąd y  te, zwlaszicza piłynące 
przez sztukę rodzim ą i chłonące, ża ­
rt size siloe, ży  wotate p ie r \/ ;astki 
sztuki liudorcej sii\vpirzyły we \yszy- 
stkich dizifdŁiiiłacit sztuk plastycz­
nych wa-riości trwą-isze, niapipMajf 
iająęe, Rgęez. oazyw ista^ dzięki in- 
dyv\ iduakrnsciom sitiTym j potężnym  
w y b itn o śd ą  taitenitu tw órczego, k tó­
re  należycie odczuły i zrozum iały 
w arto ść  odw iecznej, zaw sze tej sa­
mej, zaw sze wielki ey i św ieżej idei 
sztuki, a mię ty& o bezdusznej formy 
i Pust ed, napuszonej sztucaiiP-ści. Ko­
lizją, d łr talentów  m niejszych było 
i jest zaw sze  nioporozuimieme mię­
dzy o-ryginalną form ą rzetelnej idUi 
iwórcze-j, a ideą form y : amej dfe 
siebie.

P otężny, naw skróś inidywidualinj7, 
swośsty ta$on4 tw órczy  Sichulskiego 
bynajmniej nic by ł i nie jest biernym , 
ani obojętnym  na dokonyw uiący się 
niesłychany p rzsw ró t w  zakresie 
i b t u k  p l a s f y p n y c h .

Od d: ".-na ;i,-v.« śledzi on ja-lc rm -

now y ruch a rtystyczny  f rozumie 
się sam o przez się pozostajk zaw sze 
sobą sam ym ,

Jafeo naij w y W ilię jlszegb ucznia 
w ielkiego dekora to ra  W yspiańskie­
go, którem u m istrz nfotedmokrotme 
p rzekazyw ał spuściznę p o  sobie, za ­
ję ła  go przede wszystkiem  idea 1 i- 
s to ta  dekoracyjność, nowych kie­
runków  sztuki. Od szeregu lat p ra­
cow ał Sich.ufsfe z  caiłym zapałem  i 
niezmożioiaą w y trw ało śc ią  nad w y- 
k ztałcenfem  swojej w łasnej form y 
zdobniczej, k tó raby  zdołała należy­
cie ująć i oddać jego zaw rze  genial­
ne koncepcje przedewszj^stkieim czy­
sto m alarskie. Rezultatem  owej p ra­
cy iprzebłjarńa się przt® setki prób 
i szkiców  niestety , przew ażnie ni- 
s/Ca-opych, jest obecna w ysfaw a 
prof. Sichulskiego w  głównej, środ­
kow ej sali Pałacu  Sizruki na placu 
T argów  W schodnich.

U sam ego w stępu w ręcz p rzy ­
gniata widza -niepospolite w rażenie 
w izyjności arcydzieł przepotężnego 
talentu Sichulskiego.

Jakże blade, nikłe i bezw artościo­
w e są w szystk ie ow e znane, naj­
skrajniejsze poczynania i dążenia, 
usiłujące zaim ponow ać rzekom ym  
prym ityw izmem ■ rzekom ą nowością

t -z zestawienia fcrzycz*pweh barw  
W szyscy  nailcpsi t  pośród w yko  
nawców i propagatorów tyen no­
w ych  idei, sw oi i obcy, pcmfouiby 
uczyć się do Sichulskiego cv  zna­
czy  f oo dać iriofce najczystszą, __
gruntowmię wystudijowim^ i zgłęofo- 
na synteza oryg «?tneff rormy i syH- 
t tyczna wuzja basw, orad, tre$ęi. 
Kogoż z  nąjwdieftszycu itaszych » .  
lyofów  nie poc a  i m e zm ewą- 
tała do opracowania malars-focgo, 
niestety ozem raz bardziej zanikają­
ca barwność strojów i  oryginalność 
typów  ludow ych ałę czyjże t.ajirp- 
szy  utwór m  ten- temat meżnaby po­
równać z w ystaw ionym i óbrazami 
Sichmski-go-. Każdy będzie m dły t 
nikły wobec żyw iołow ej potęgi 
tezy 1 prostoty form naszego mś- 
strzo. A prizytem znakomita typtka 
i św ietny rystsn>uk twarzy, oraz gtu- 
bych, tak niezmiernie rrtipnycli 'do 

ddanfe strojnych szat, sl-e^rrrięg i 
kr zuchów numiLkich. Kilka umie­
jętnie rzuconych i zeotawłontrrfo - -  
czystych, jasnych barw Imralnych 
na nie7 .upomnianym „Fowrocie i 
cerkwi" (Nr. 202' oddaje Ze znako­
mitą plastyką, całą tęczową barw­
ność ludowych strojów i kwiatów  

(D ok. nast.)'
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B. wicemin. Olpińsk- w  obronie własnej.
W arszaw a, 24 czerw ca.

P  W icemin, O lipiński nadsy ła  nam 
następujące ośw iadczenie z  p rośbą o 
zam ieszczenie czemu lojalnie za 
dośćczynir.ry. —

Od czasu przev ro lu  m ajowego 
pojawiają się w części prasy war 
szawsklej, Pulującej na sensacje ar­
tykuły zawierające napaści na mnie 
i usiłujące godzić n aw e t w  moją 
eześć jaKo urzędnika i ooyw atela .

Celem odparcia tych napaści i po- 
informow ania oPinS publicznej o 1- 
sto tnym  stan ie  rzeczy stw ierdzam  
co następuje:

1) Do żadnego stronnictwa poli­
tycznego nigdy nie należałem i me 
należę. «

2) O rzekomym Istnieniu t- zw . 
„Fedonii** dowiedziałem się z  arty­
kułu „Kurjera Porannego", w obec 
czego nie może być m ow y o Jakim­
kolw iek udziale moim w  tern rzeko­
mo istnicjącern stow arzyszeniu  lub 
też O’ jakim kolwiek w pływ ie tego 
„tajemniczego** to w arzy stw a  za 
m em  pośrednictw em  na tok urzę­
dow ania M inisterstw a.

3) Żadnych zaiządzeń o  włączeniu 
kilku powiatów z województwa 
Łódzkiego do województwa p o ­
znańskiego nie Podpisywałem, ani 
nłe wydawałem.

4) Nieprawdą jest, jakobym w y ­
płaci) lub kazał w ypłacić dwumie­
sięczną pensję funkcjonariuszom Mi­
nisterstwa z funduszu dyspozycyj­
nego, co zresztą M inisterstw o SpT.

w ofi-W ew tiętrznych stw ierdziło  
ćjalnj m kom unikacie.

^'Przew odniczącym  W yższej Ko­
misji Dyscyplinarnej przy Ministfer- 
stjyjf SPfaw W ewnętrznych byłem  
mianowany nie przez b. Ministra dra 
Kieratka, lecz przez b. Premjera i 
i Ministra Spraw W ewnętrznych  
generała Sikorskiego rozporządze­
niem z 25 styczn ia  1923 Nr. P. O. 
429 i to  nie w drodze w yją tkow ego  
zarządzenia, k tó reby  stw arzało  ja ­
kiś pizyw ilei dia mojej osoby, lecz 
w  miejsce mego poprzednika w  urzę­
dzie, a obecnie sędziego N ajw yższe-

 s e  x o

go T rybunatu  Administracyjnego dr. 
D unikow skiego.

Poniew aż zaś — jak  w iadom o — 
Komisje dyscyplinarne iw zstrzygają 
kolegialnie .(w tak  zw anych kom ple­
tach), ja zaś, jako przew odniczący 
Komisji ogólnej nie przewodniczy­
łem przez cały czas sw ego urzędo­
wania yf żadnym komplecie, prze to  
tern sam em  nie m ogłem  mieć i is to t­
nie nie miałem w pływ u na decyzję 
Komisji dyscyplinarnej.

6) W budynku Ministerstwa S^r. 
W ewnętrznych istotnie zajmuję mle 
szkanie złożone z 6 pokoji z  przyna 
leźnościami jako  m ięszk. p ry w a t­
ne na zasadzie upow ażnienia ów cze­
snego P rem jera  i b. M inistra  Spr. 
W ęw n. genera ła  S ikorskiego Nr. 
Pr, 3805/23, za które płacę ustawowe  
komorne.

7) W edług obow iązującego zaso- 
duiczegu sta tu tu  organizacyjnego 
W ładz C entranych z r. 1920 wice. 
minister nie ma z góry określonej 
samodzielnej kompetencji, lecz w y  
znacza mu ją każdoczesny minister, 
p rzeto  przypisy wanie mnie decyzji o  
całokształcie urzędow ania Mini­
s te rs tw a  Spr. W ew . polega na nie­
znajom ości organizacji M inisterstwa.

W icszd e  nie m yślę się wdawać w  
Polemikę z autorami paszkwilów oo 
do innych ogólnikowych twierdzeń 
— n^e chcąc podejm ować z nimi te ­
go rodzaju nierzeczow ej dyskusji 
k tórą  uw ażałbym  za ubliżającą mnie, 

w ysoce szkodliwą dla pow ag

§C&irj©r» S iie t45a©ki-

P ań stw a  i M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych .

Jestem  pew ny, że p o  uspokojeniu 
się nam iętności Przyjdzie czas na 
bezstronną krytykę, w  które j dzia­
łalność tak moja, jaKoteż M inister­
stw a S praw  W ew nętrznych z o k re ­
su z przed p rzew ro tu  majowego 
znajdzie należyte ośw ietlenie i słu­
szną ocenę.

(—) Karol Ołpińskf
P o d sek re ta rz  S tanu  w  M inister­
stw ie Spr. W ew . w  sianie nie­

czynnym .

Podatek od zbytku mieszkaniowego.
Lw ów , 29 czerwca.

Na podstaw ie ustaw y  o tym cza- 
sow em  uregulow aniu finansów ko­
m unalnych, w prow adza się na izecz 
gm iny m. Lw ow a podatek od zb y t­
ku m ieszkaniowego.

8 t l  O podatkow aniu podłoga,ią 
ozęśoi mieszkalne, k tóre  ze w zg lę­
du na sw ę przeznaczenie lub w  sto­
sunku do liczby osób, zam ieszkują­
cych lokal, uw aża się za zbędne z 
wy iątkiefn kuchni i ubikacji, zajętych 
w y łą c z n e  przez służbę. Podatkow i 
tem u podlegają także mieszkania, 
/.aięte przez posiadacza (w łaścicie­
la) domu w  domu w łasnym .

§ 2. Za zbędne uw ażać należy 
części m ieszkalne m ieszkania: a)
oonad trzy pokoje, jeżeli ie zajm u­
ją dw ie osoby; b) ponad cztery po­
koje, jeżeli je zajmują trzy  osoby; 
c) ponad pięć pokoji, jeżeli je za j­
m uje pięć osób; d). w szystkie poko­
je'ponad sześć, o ile p izypada w !ę- 
cei, niż ieden pokój na jedną osobę.

§ 3. Podatek  ma być płacony w 
Kasie m., w  term inach płatności gm. 
podatków  lokatorskich, a opłacają 
go osoby fizyczne, zajmujące lokal, 
Podlega,jącj^podatkowi.

§ 4. Od podatku od zbytku m iesz­
kaniowego wolne są : a) lokale, za­
jęte przez cudzoziemskich przccLm- 
wicicli państw obcych, 1?) reprezen­

tacyjne mieszkania urzędników  pań­
stw ow ych i sam orządow ych (np. 
w ojew ody, ■ starosty , prezydenta 
w zględnie burm istrza), c) m ieszka­
nia duchowieństwa wszelkich w y ­
znań, d) części mieszkalne, przezna 
oz one w yłącznie do w ykonyw ania 
zawodu, o ile zaw ód ten w ykonyw a 
się w  domu, e) lokale w dom ach 
m cwowybudowanych, nadbudow a­
nych, jak odbudow anych po dzień 
1 stycznia  1919 r,

§ 5. Podatek  od zbędnych części 
m ieszkania i m ieszkań w ynosi za 
każdy zbędny pokój 4 procent ko­
mornego względnie wartości czyn­
szowej całego mieszkania z czerw ca 
1914 r„ przeliczanej rra złote.

U w aga. Należność podatkow a od 
całego m ieszkania w  żadnym  razie 
nie może p rzekroczyć 100 procent 
komornego z czerw ca 1914.

N ieuszczony w  terminie podatek 
ściągnięty będzie w drodze przy­
musowej z doliczeniem kosztów  e- 
gzekucy jnych, kar za zw lokę i od­
setek za odroczenie.

.Pułkownik Mlasojedow* pióra  
B reszk o -B reszk o w sk ieg o  ukazał się 
jako kolejną k siążeczn a  w cyklu 
„S zp ieg o stw o  wielkiej w o jn y " w y­
d aw n ic tw a  ,R ó j“. Są to  dzieje na j­
p o tw orn ie jszeg o  szp ieg o stw a , jakie 
k iedykolw iek św ia t w idzia ł, k tórego  
sieć  ro zc iąg a ła  się od  K alisza po 
W ład y w o sto k .

„Marion'* Annie Vivanti w yszła  
nąkładem  Biblioteki Dzieł W yboro­
w ych, Lw ów , ul. Zńuorow icza 5. — 
W ybitna pow ieściopisarka w łoska 
daje nam  w  tej powtieścj dzieje dzie­
cięcia, rzuconego na dole i niedole 
cygańskiej w łóczęgi i artystycznego 
zycra. Z n iebyw ałą subtelnością od­
tw a rza  nam au to rka  w szystk ie sta ­
ny  duszy  Mariom, jej czystość i du-

Awantury komunistyczne na wie­
cu P. P. S. w Rynku.

Lwów, 29. czerw ca.
W  niedzielę p rzed  p o łudn iem  na 

dziedzińcu  R atu sza  o d b y w a ło  się 
zgromadzenie P. P S. w  sp raw ie  
ro zw iązan ia  Sejmu i S en a tu  oraz 
p rzep ro w ad zen ia  now ych  w y b o ­
rów . W zorow y sp o k ó j w  czasie  
w iecu u siło w ali zak łóc ić  komuniści 
którzy rozrzucili odbzwy i u rząd za ­
li w rzask i.

P o lic ja  jednak  i  m iejsca tych  ko 
m u n istó w , a resz to w ała : S ą to : N a­
tan  k e in s te in , Leon W tinsta rck , 
S tan isław  K w ieciński. H erm an Fe 
der, Jęd rzej B ojczuk , E dw ard  G, ii 
b erg , P io tr  K w oczka oraz P e p c ia  
F lak só w n a . W szy stk ich  o d d a n o  do 
a resz tó w  policy jnych .

Iłum . u|.Iłow8ł wywiadowcom P. P 
odblc aresztowanych ale oddzid  
policji z padkom , W agnerem  na 
czere p rzeszk o d z ił tem u. Aresztów** 
ni po przeprowadzeniu dosłiodżc? 
oddani będę sędowi, gdzie o d p o ­
w iad ać  b ęd ą  jedni za g w a łt p u b ­
liczny z §  65 u. k ., inni ty lko  za 
zak łucen ie  sp o k o ju .

nlę. jej najw yższą miłość i pierw sze, 
a  zarazem  największe cierpienie, — 
którem  zdobyw a w  sw ej sztuce do- 
skci a iy  ton, w  żyoiu zaś swojom 
osebistem  pęknięcie serca.

W yszedł z druku nr. 26 „Świata 
Kupieckiego** organu R ady Zw iąz­
ków  T ow arzy stw  Kuaieckśoh P o l­
ski Zachodniej. T reść: Fuzją „Kupca 
Polskiego** ze „Światem  Kupiec 
kłm “. Nowy minister P rzem yślu  1 
Handlu p. inż. K w iatkow ski w Po­
znaniu. W ielkopolskie zw yczaje 
handlowe, dr. J. H ryniew iecki. Czy 
w arto  przeprow adzać Inw estycje 
przem ysłow e w Persji. E tapy poli­
tyki gospodarczej. A. L. Zycie  orga­
n iz a c y jn e  K up iec tw a .

rtena i ekran.

+  Liczba bezrobotnych na U kra­
inie w zrosła  do 300.00D. W  bardzo 
trudnem  położeniu znajdują się bez­
robotni, nie będący członkam i orga 
nim eji zaw odow ych j nie pobiera­
jący  zapomóg.

- f  P o tw orny  bilans ostatniej woi 
ny św iatow ej. W' W aszyngtonie 
przedłożono ha kongresie am ery ­
kańskiego Czerw onego Krżyża d a ­
ne sta tystyczne, cdhosizące się do 
ostatniej w ojny z lat 191.4 — 1918. 
OgóhW s tra ty  w  ludziach obliczają 
m  6# miliony osob. Na placu bityto 
zginęło 9 milionów łudzi, w  woj. 
nach dońiow yćh zginęło 6 to iljonów, 
ofiarą epidemii nadto 40 milionów, 
skutkiem głodu zm afio 6 ntiljonów, 
a. 2 miljuny zginęły  skutkiem k a ta ­
strof, pc zostających w zw iązku ze 
skutkam i wojny.

+  Skazanie Polaka w  Niem­
czeć h. Sąd karny  we W rocław iu 
skaadł Teodora G abrysia  z Króle­
wskiej H uty na 7 lat więżteińa ża 
szpiegostw o.

+  Sniiertelnj-cn w ypadków  sa­
m ochodow ych było w  r. 1925 w  A- 
m eryće 22.500. Zabitych zostało o 
2200 osób więcej, niż w  r. 1924. NS 
100.000 m iesżkńiiców w ypada 17 
ofiar.

+  A utoirobltizm  konkurenteni ko­
lei v/ Am eryce. D ługość litiji kolejo­
w ych w  Stanach Zjednoczonych 
zm niejszy ła  się w  okresie czasu 
1924—25 o 1700 kim. Zjawisko to 
przypisać naieżj' szybkiem u rozw o­
jowi w Atfteryce automobiJizmu.

0 stw orzenie  p o w sz e c h n e j tea tru  
ó w ia ts^sg o . D o W arszaw y p rzy ­
był 2S. o. m. znakom ity  a rty s ta  
francuski Gemier, d y re k to r tea tru  
parysk iego  „Odeon**. Z ap ro szo n y  
on z o s ta ł do  W arszaw y  p rzez  
zw iązek  au to ró w  dram atycznych  
p o d czas  k o n g resu  autorów ' d ram a­
tycznych  w  P aryżu , k i ó y  od b y ł 
się p rzed  tygodniem . Gumier dąży 
do słw erzettia wielkiego, pow szech­
nego tea tru  św iatow ego.

Z am ierza  on się  zrzec dyrekcji 
„O d eo n u " i założyć now y tea tr, 
u em isra  p o d e jm u je  w  W arszaw ie  
zw iązek a u to ró w  dram atycznych  i 
zw iązek  a rty s tó w  scen  p o lsk ich . 
O p ró cz  tego dy rekcja  tea tró w  m iej­
sk ich  zam ierza  p n y ją ć  G em iera 
uroczyście  w  sa lach  redu to w y ch .

Obawa zam knięci* bjfóVy warszaw- 
skiaj. N astąp iio  zerw an ie  p e rtrak ­
tacji dyrekcji o p e ry  w arszaw sk ie j 
z o rk .estrą . D o ty ch czaso w y  p e rso ­
nel orkiestry  o p ero w ej sk ła d a  się 
z 78 osób , z k tó rych  norm aln ie  
zajętych  je s t 40. P o s ta n o w io n o  
z re d u k o w a ć  p e rso n e l do 60 o só b . 
G iż e  p erso n e lu  o rk iestry  w y n o szą  
m iesięcznie 56.600 zł., g a ie  do  o b ­
sady  do  1000 zł., ze w zg lędów  o- 
szc /ęd n o śc io w y ch  p o stan o w io n o  
usta lić  p łacę  m lasięcznę do 600 zł. 
Z espół o rk iestry  o d rzu c ił p ro p o zy ­
cję co d o  redukcji i n ie zgodził 
się na obn iżkę  p łac . Pertraictaeje 
ro zb iły  się . Z achodzi w o b ec  tego 
o b ń w a  zam knięcia  opery  tem b a r ­
dziej, że członkowie o rk iestry  |f-o ią  
te m r e m  innym , k tó rzy  po  u su n ię ­
ciu obecnego  zesp o łu  chcieliby  za- ’ 
jąć ich m iejsce.

tapt&rajcse cela 
Szkoły Ludowej.

UWIEZIENIE FAŁSZERZY 
DULARÓW .

W arszaw a. (Tel. wł.). Policją ko- 
wic-naka aresżtrNĆąla członków  sze­
roko rozgałęzionej organizacji fał­
szerzy  dolarów . W  aferę tą  wm ie­
szanych jest kiiku w yższycn  urzęd­
ników państw ow ych. — Podrabiane 
szczególnie 50-dolarćwki.

ZNISZCZENIE MIASTA 
MEKSYK ANSKIEGO SKUTKIEM 

ZERWANIA TAMY.
Nowy Jork, w  czerw cu. 

Miasto Leon w  m eksykańskim  
stanie Guanaijuto, skutk/iem zerw a­
nia tam y w nocy, zniszczone zosta­
ło w  połowie. Zginęło parę tysięcy  
osób. ALasto liczyło 6000 mieszkań­
ców.

  .
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Wstępne prace nats regulacją dróg

(Korespondencja w łasna 
W arszaw a, 23 czerw ca.

W  środę p rzybyw a do W arszaw y 
r.nproszoua przez rząd kom isja eks­
pertów  Lig* Narodów , k tóra ma w y ­
powiedz icć sw e zdanie o polskim 
projekcie rjfeulWji dróg w odnych i 
bodow y now ych kanałów . W  skład 
te j komisji w chodzą pp. Romanaś, 
Yalier, M yhooil oraa mjr. Laze. Ko­
misja zabaw i w  Polsce około 2 ty ­
godni i zbada na m iejscu tereny , na 
k tó rych  projektow ane budow le wod 
ne lnajir być urzcczywistniione.

P ro je k t  p rzew idu je  prócz regula­
cji W isły, budow ę kanału w ęglow e­
go łą cz ąc eg o  Ś ląsk  z Gdańskiem* 
o bejm ujący  te ren  K atow ice—Łódź 
—B ydgoszcz z odnogą z  Ł ęczycy

■ xox

„Kuriera L w ow skiego") 
do W a rszaw y  i przez W artę  do Po­
znania, oraz budow ę kanału zachód- 
nio-w schodniego łączącego Bug z 
Prypecią.

Ogólmy koszt w ynieść ma około 
60y mfljonów ziotych, roboty  zaś 
zależnie od środków  p o trw ać by 
m iały 8—15 lat.

Eksperci p rzybyw ają  z ram ienia 
komisji tranzy tow ej Ligi Narodów , 
poprzedzeni w iełkiem  zain teresow a­
niem kapitału  am erykańskiego dla 
tych  projektów  O ile opinja eksper­
tów  uzna Projekt polski za  odpow ie­
dni i celow y o iaz  przedstaw iający  
widoki rentow ności, plam może li­
czyć na  sfinalizow anie p rzez kapi­
talistów  zagranicznych.

Komisja senacka uchwaliła p iw z s r ju m

W arszaw a, 28. 6. (PAT.) Senacka 
komisja skarbow o-budżetow a o b ra ­
dow ała pod przew odnictw em  sena- 
t >ra Adeknana nad prowizorium  
b.iozctęw em  na trzeci k w arta ł bie­
żącego roku. R eferow ał senato r Bu­
t ik ,  który w konkluzji sw ego p rze­
m ówienia postaw ił wniosek o u- 
chw alenie prow izorium  w brzm ie­
niu postaw ionem  przez rząd. Po 
przem ów ieniu referenta rozw inęła 
się dyskusja.

P ie rw szy  zab ra ł głos mim Klar- 
ner, k tóry  podkreślił m iedzy inny­
mi, że najw iększą w agę przyw iązu­

je do rów now agi budżetu zaznacza­
jąc, że jeeżJii zdołam y u trzym ać na­
dal ak tyw ność bilansu handlow ego 
i stabilizację polityki rządow ej, to 
deficyt budżetow y w  sum ie 190 
milionów złotych będzie w y ró w n a­
ny. M inister zm ierzając jednak  do 
zrów now ażenia  budżetu ni» pójdzie 
na drogę inflacji, lecz będzie dążył 
do oszczędności drogą reorganizacji 
adm inistracji i podw yżki dochodów 
z przedsiębiorstw  państw ow ych.

W wyniku głosow ania prow izo­
rium uchw alono bez zm ian ogromną 
w iększością głosów .

-ox  ox-

Energiczna walka rządu z 
cen węgia.

(Telefonem ed  naszeg o  ko resperden ta).
W arszaw a, 28 czerw ca.

P oby t M inistra P rzem y słu  i Han­
dlu p. K w iatkow skiego na G órnym  
Śląsku w iąże się z postanow ieniem  
podjęcia przez rząd w alki z now ą 
podw yżkę cen yŚ M a przez przem y­

słow ców  górnośląskich.
R ząd jest zdecydow any w  razie 

nieustępliwości p rzem ysłow ców  w ę­
glowych, w ystąpić z kartelu  produ­
centów  i podnieść znacznie taryfy  
kolejow e dla w ęgla eksportow ego.

Przedłużenie dawnej ordynacji studiów.
(Tełefonsm od  nasze 

W arszaw a, 28 czerw ca. 
W  spraw ie  przedłużenia okresu, 

w  którym  studenci szkół w yższych 
mogą Kończyć stwie słMdjai wedle 
daw nej ordyiuu/H sm ojów , Komisja 
Oświatowa Sejmu, puw^W ła t?' 
pniąn-a uchw ałę :

S tu d en d  w czystR lch W : ,
w yjątk iem  fijozuficau >go (i

m atyczno-przyiodaiio;

Znow u krwawe masakra w
W arszaw a, 28. 6 (PAT.) Dnfa 27 

b. m. w  Inow rocław iu  zeb ra ł się o- 
koło  godzimy 12 w  południe w iec o-, 
rządzony p rzez  m iejscowych posłów 
P . P. S. P o  wfeou uczestnicy  w licz­
bie około  800, .postano wili u®ząaffl£ 
Pochód p rzez  u le c  miasi-a. . v 

K iedy cześć dtem onsittijącycii nu : 
szy ła  ubetami w  Kierunku rynku, 
zastąp iła  jef drogę policja, z  kom en­
dantem  aspirantem  B iczysko  na cze­
le. A spirant w ezw ał tłum  do rozejś­
cia się, tłum acząc, że nie m oże z e ­
zw olić  na pochód, u rządzony  bez 
dozw olenia i w iedzy w ładz. Tłum  
jednak nie iFłuchł^wc-zwania, a prze-
Ci W !!''■' J — •'»r‘M3łćv'

go korespondenta).
stycznego), k tó rzy  rozpoczęli studtja 
przed 15 w rześn ia  1920 ora.z oi, k tó­
rzy roapocząw szy  studja po tym 
terminie, odbyw ati je  w ad tog d aw ­
nych pnzepłsów, m ogą sk ładać egza- 
hnlrfa koftćow e, w edle dawnych 
przepisów , leuz ty lko  do dnia 31 gru- 
dnW l1928: W szczególności nie oho 
Wiątaują ich d p -te g o  oteteu przepisy 
co do dbkturatu.

K w iatkow ski zosta ł rozbrojony i  
ciężko raniony, posterunkow y No­
w ak  lżej ran n y , 4 zaś  Lwi pohe&bici 
*>t«rbowani i odcięci cd  oddziału.

W idząc ta k ą  sy tu ac ję  ąsphaiit Bi­
czysko  odsunął się z pozo* taJymi po­
licjantam i na k ilkanaście k ro k ó w  od 
tłum u, lo re ta w T  od dolał “w  popraek 
,ulicy, zagradlamląc tfumo-yn dalszą 
drogę; Kiedy jednak z  tłum u Padły 
s trz a ły  rew o lw erow e i Mecły ttom 
z o k rzy k iem : „Pnzii>rolć pokc)ę“. ru ­
szy ł naprzód, policja

dała salw ę.
Jed en  d em onstran t z o s ta ł zabity  a 
9 JżeJ rannych.

flnrn rr,7bir °P m,-, y/m -

P. minister Staniewicz u przeprowadzeniu

Wilno, 28- 6. (PAT.) Dnia 28 b m .1 c 
minister reform  rolnych p. Witold 
Staniew icz na konferencji p raso w ej  
w  Wilnie w ygłosił przem ów ien ie  w 
którem  ośw iadczył, że nie m a^za- 
tniaru rozpoczynać sw ej działa lności 
jako minister reform rolnych od da­
leko idących obietnic co do w yk o ­
nania reform y rolnej, tyle się bo­
wiem w  tej spraw ie dotąd obiecało 
a tak mało realnie dokonało, że od­
czuw ałby duży niesm ak m oralny 
rozpoczynając od przyrzeczeń  p ręd ­
kiej realizacji, której nie m ógłby za ­
gw aran tow ać.

Reform a rolna powinna stać się 
napraw dę problemem, do  którego 
re-akrego rozw iązania dojść należy, 
p rzestać  być tylko demagogieznem 
hasłem  w yborczem , mniejsza z tern 
dla kogo, Iewiozy czy  praw icy, po­
w inna ona być przeprow adzona, 
gdyż dalszy sabotaż uchw alonych 
ustaw* m oże doprow adzić do refor­
m y 5>ezHS<awowei, do dzikiej socja­
lizacji ziemi. U w aża przeprow adze­
nie reform y rolnej w  drodze ew olu­
cji a więc w yw łaszczenie ziemi z 
p e w nem odszkodow aniem  zn nie­
możliwo. W  tym ostatnim  w ypadku 
odszkodow anie za ziemie dotychcza­

sow em u w taścicielow i płaci nie Pań­
stw o lecz now onabyw cą ziemi, dro­
bny rolnik w postaci rozłożonych na 
szereg lat odsetek od kapitału i ta l  
am ortyzacyjnych.

Może on zaś spłacić je ty lko w ów ­
czas, skoro  potrati w ygosPodarzyć 
i w yzyska  ziemię do takich docno- 
dów, k tó re  pozw oliłyby mu na za­
spokojenie jego potrzeb osobistych  
oraz św iadczeń na rzecz F aństw a , 
uiszczać te  r? y i p rocenty . Bez za ­
pew nienia mu opłacalności jego p ra­
cy na roli, nie m ożna od niego żądać 
tych  opłat, z resz tą  nie zgodzi się on 
na nie sam .

Dla szybKiego przeprow adzenia 
reform y rolnej, uw aża p m inister Z3 
konieczne:

1. D ążenie do • w zm ożenia  produk­
cji rolnej.

2. P rzy w ró cen ie  rów now agi po- 
n ręd zy  In teresem  rolnictw a i p rze­
m ysłu.

Należy dążyć, aby  rolm ctw o stało 
się fundam entem  gospodarki ogól­
nej, gdyż handel i p rzem ysł (ylf.o 
w ów czas dojdzie uo rozrostu , gdy 
znajdzie poparcie w dobrobycie ro l­
ników.

-V('OX-

Krefyty amerykańskie dla miast polskich.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 28 czerw ca.
P rem jcr B zrjel prow adzi w  dal­

szym ciągu pertrak tacje-1 z p rzedsta­
wicielami koncernu am erykańskiego 
Ullen & Co, w  spraw ie uzyskania 
now ych k red y tó w  d lk  m iast Pol­
skich, w kw ocie S milionów do)a- 
row . R okow ania zostaną ukonego- 
ne w  ansjfłoh najbliższych na w arun­

kach korzystn iejszych , od u zy sk a­
nych przez rząd poprzedni. Szcze­
gółow e rokowania w tej spraw ię 
prow adzą odpow iednie refera*y Mi­
nisterstw a Robót Publicznych *i Mini­
s te rs tw a  Skarbu, k tóre  wspólnie u- 
staią, jakie mfasta m ają z k red y tó w  
tJ/fik korzystać.

xoxo-

Njeńcy utrudniają eksport węgla polskiego.
(Telefonem  oa nasze

W arszaw a, 28 czerw ca.
Niemieckie w ładze kolejowe zaw ia­

dom iły M inisterstw o Koje)i, że licz­
ba polskich pociągów w ęglow ych 
przechodzących przez tery torjum
niemieckie została  ograniczona do 11 
pociągów  do H am burga i do 4 w  kie­
runku-do  Szczecina dziennie. Z arzą­
dzenie to stój w  zw iązku z częścio­
w ym  w yw ozem  w ęgla polskiego 
Pracz oba te  po rty  niemieckie. W

go korespondenta).

ślad za tejr,, niem ieckie w ładze ko­
lejowe ogran iczyły  ilość w agonów  
w ęglow ych, podstaw ianych  w  k o ­
palniach ipul&kich pod neładunek.

Niezawodnie zarządzenie  to  p rzy ­
pisać należy temu, że N iem cy oba. 
wiają się w zrostu  naszego ek sp o rtu  
i utrudniając tran sp o rt w ęgla pol­
skiego. chcą poróżnić polski 'Prze­
m ysł w ęg low y z odbiorcam i zagra­
nicznymi.

-O l xc-

Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanji.
Berlin, 28. 6. (PAT.) Donoszą o 

w zroście żyw iołu rew olucyjnego w  
Hisepanji. P rzyw ódca ruchu rew olu­
cyjnego w  Saragossie generał A- 
guillero zosta ł aresz tow any  j p ,zy - 
w iezrony do więizienia w ojskow ego 
w  M adrycie. S tanow isko rządu za­
grożone. W  garnizonie W alencji w y ­

buchł bunt. W ojsko v*vsłane tam  
"rzez rząd  odm ówiło poscupzeństwa.

W  Parm ie  usiJoy-amt a resz to w ać  
83 letniiego generała Y ey.era, k-tó-h 
staw ił zbrojny opór, Pogłoski dono­
s y ,  że Unaruiuio przystąp ił do ru­
chu prz-enw dyk,atorskD gc i p rz y ­
był do Pa-rmy,

INTERPELACJA W  SPRA W IE 
UWIĘZIONYCH GENERAŁÓW . 

(Telefonem od naszego k o resp ).
W arszaw a, 28 czerw ca. 

Zw iązek Lud.-Nar. zgłosił in te r­
pelację do rządu, w  spraw ie uwię­
zienia żołnierzy Rzecz ypuspJuitej 
w yższych  stopni, a przedew szyst- 
Uem b. M inistra spr. wojsk, pod po­
zoram i ubocznemu w  rzeczyw isto ­
ści zaś za  w ierność przysiędze i kon 
sty tucji do  dziś obowiązującej. In­
terpelanci zapytują' n. prezesa Rady 
M inistrów, dla-czśgo dotychczas ist- 
n<e'o Ł r  hęzps'”’.-fo i czy p. nre-

W tej sametj sprawie skierowały 
w&pólną, interpelację do rządu klub, 
Ch.-D, i Piasta.

PANIKA NA CZARNEJ GIEŁDZIE
(Tełef. od naszego korespoudentai. 

W arszaw a, 28 czerw ce 
Bank Polski nie kupował dziś 

banknotów dolarowych od wjmęj- 
niającei kurytarze Banku Piwlkyaio- 
ści. W y w o ła ło  to  wielki popłoch i 
gw ałtow ną zniżkę dolar? na czarnej 
gieidzie.

B ank Polski kupow ał do łary  iedv-



„ K JR j LR l-W OW SKI" srogą, 3u.:czerw ca 1926.

CZERWIEC

K K O N I K A .

OD ADMINISTRACJI.
W b M k « kw oty pod adresem  

Administracfl „Kuriera L w ow skie- 
CO* p r z ^ /tc ć  n aiety  przekazami 
povztowtm l lob na numer P . K. O.

153.215.

Dziś: rzym.-kat. 
Piotra i Pawła, gr.- 
kat. Tychona prep.

Jutro; rzym.-kat, 
W sp. Św. Pawła 
gr -kat. Manulła.

REPERTUAR TEAiT*ÓW  
. MIEJSKICH 

TEATR WIELKI.
Wtorek 29 hm. o 3 pop. „Nietoperz*. 

Ceny Zniżone popołudniow e.
Wiórek 29 bm. o 7.30 w iecz. „Dama 

Kameljowa*. Gośc. w ystęp Marji Przy- 
byłko-Poioekiej.

Śrooa 30 bm. „Dama Kameljowa*. 
Gośc. występ Marji Przybyłko-Potockiej.

Czwartek i Iipca „Dama Kameljowa*. 
Gośc. występ Marji Przybylko-Potockiej.
TEATR N O W O ŚC I.

Wtorek 29 bm. 3.30 pop „Papa się  
żeni*. Gośc. występ Jerzego Leszczyń- 
skieeo.

Wtorek ?9 bm. o 7,30 „Nhouche*. 
Ś.cda  30 bm. „Orłów*.
Czwartek 1 lipca „W>stęp T eatru j  

illuzjonistycanego Alfreda Ufc.ini’cgo.
R E P E R T U A R  T E A T R U  M A ŁEG O  

Wtorek o 7.30 „Żyw/  lrup“. Prze­
dostatni. gośc. wysi^p M oissiego

Środa o 7.30 „Żywy truy  Ostatni 
gośc. występ M oissiego.

DZfSlAJ W KINIE;
Ao^iło: Czarodziejka. 
iłniiiHira: „ Vmirykamea* dramat. Sereff 

w sp-.dmcy nomedja.
Pałace; „Ya, Kióra odeszła*.
Law „3 Tygodnie Miłości".
<oD8fiin!: „Zycie i Scena*.
Marysieńka: „Narzeczona komisarza

p O l l C J :
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Lwowskie Towariystwo PrzyjaciSł sztuk

Piękeyun (Omacn Mieis.degc Muzeum Prze­
mysłowego.. X-ta WYSTAWA FOToGRA- 
FJl ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra Henryka Mikclastii >.

— .........

Teatr Wlt>YI daje dziś na popołudniowe 
przedstawienie, po cenach zniżonych, po 
raz o? ta* nT w bieżącym sezonie ópertitKę 
Stnnssa: >Nietoperz‘ .

— Uziś i Jutro wieczorem wspaniały dra­
mat Aleksandra Dumasa (syna)- „Da.na 
KatnełjoWa* z gościnnym udziałem wifelkief 
artystki, Marji Przybyłko Potockiej, której 
pie wszy występ w dniu wczorajszym od­
niósł niebywały sukces.

— łoau Nowości daje dziś popołudniu 
po cenach zniżonych, po raz ostatni w bie­
żącym sezonie, faisę W. Rapackiego: „Pa­
pa się żeni" w której porywa wspaniałą grą 
i komizmem ulubieniec publiczności, nie­
zrównany Jerzy Leszczyński. Będzie to je­
dnocześnie ostatni w tym sezonie, pożeg­
namy gościnny występ znakomitego artysty.

Wieczorem ukaże się, po raz ostatni przed 
wyjazdem zespołu operetkowego na urlop, 
operetka „Nlteuche*.

— Alfredo Uferinl w Teatrze Nowości. 
We czwar.ek 1 lipca, rozpoczyna gościnne 
występy illuzjonista francuski Alfredo Uftrinl.

— Nieodwcłamii ostatni gościnny występ 
Moissiago. Genjalny artysta, którego Lwów 
tak gorgeo przyjmuje, pomimo usilnych 
starań dyrekcji Teatru Małego nie może dłu­
żej pozostać we Lwowie ł musi wracać do 
Krakowa. Ostatni przeto jego występ 
w „Żywym trupie* Tołstoja odbędzie sie 
dziś t. j, we w ioń* a nłe jak zapowiedzia­
no w czwartek. Wszyscy więc ci, którzy 
wybieiali się do teatru w środę lub w czwar­
te* winni natychmiast dziś jeszcze zakupić 
bilety na dzisiejsze pożegnalne przedsta­
wienie.

— „Wieczór pieśni* urządzony staraniem 
Akad. Centrali Samopomocowej we Lwowie 
przy współudziale Lwowskiego Chóru Aka­
demickiego i Chóru studentów medycyny 
weterynaryjnej odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 20 w sali Kasyna oficerskiego 
przy ul. Fretify.

— Zamknięcie kursu aspirantów 
kolejowych w e Lwowiie odbyło -śię 
w  ubiegłą sobotę w  obecności p rzy ­
byłego z W arszaiw y wicem inistra 
p. Eberhardta, prezesa p. Prachtla- 
Morawiańskiego, przedstaw icieli mi­
n isterstw a koleji i dy rek to rów  w y­
działów . P o  przem ów ieniu prezesa 
P. Ptfachtla - M oraw,iańskiego, kie­
row nik kursu, p. Lorcel, zdał sp ra­
w ę z  przebiegu kursu. Na 50 frek- 
wentćrntów z całej Małopolski w szy ­
scy  zdali egzamin. Zakończył u ro ­
czystość przem ówieniem  wicemini­
ster E berhardb podkreślając w aż-

■  -  1

Mówią, ż e . , .
Kwestja inwalidzka  

i  spraw y z  nią zw iązane nie są  przecież 
ostatecznie zalatw ion t  i  wskutek tegc p o ­
wstają ciągle nieporozumienia.

mnóstwo osób, które nic nie mą/ą wspól­
nego z  Inwalidztwem korzysta z  praw  i  
przywilejów inwalidzkich, poaczaa Kiedy 
naprawdę zasłużeni g iną po  prostu  w nę­
dzy. Znane są  takie w ypadki; iż em eryt- ■ 
weny pułkownik, który obecnie je s t ponad­
to dyrektoiem pewnej dużej firm y o trzy­
mał niedawno koncesją na rozlewnię sp i-  
spiryiusuf Inny pułkownik dawnego woj ■ 
sjca ausiryjackiego, który n igdy nie był na 
froncie i w wojsku p o  Lidem  nie służył 
podał się obecnie o przyjęcie do ... Związ­
ku inwalidów, g d yż  chce uzyskoć również 
jakąś koncesję! Liczne panie, które gdzieś  
tam kiedyś poda ły  jak ieś jedzenie żołnie­
rzom  również wydreptały sobie intratne 
koncesje. A je s t cały Uw : kalek, n iezdol­
nych do pracy, steranych wojną, chorych, 
bez posad, którzy nłe mają żadnego za ­
opatrzenia i  niczego u zysko i nie mogą. 
N ajw yższy ju ż  czac zająć się rewizją kon­
cesji, wglądnąi w te sprawy, bo niezado  ■ 
w Pienie, .dusznie zresztą, jc .d  wielkie. Jak 
się dowiadujem y gotuje się nawet masowa 
secesja ze  Związku inwalidów na wzór 
Whrszawj , gdzie  pow stała „Legj.i inwali- 
aów WP S ,  kióra energicznie bierze się 
do pracy. Filja tej L”g ji ma zaw iązać się 
i  we Lwowie, celem w alki o słuszne, p ra ­
wa inwalidzkie, którym przywrócić należy 
poszanowanie.

rrr.

— N astępny  num er „K urjera 
Lwowskiego*4, z pow odu u ro czy ste ­
go św ięta dzisiejszego, wyjdzie do­
piero w  czw artek  o zwykie.i Porze.

— Ku czci Jana K asprow icza, od­
będzie się dziś d. 29 b. m. u roczysta  
akadem ia o godzinie 12 w  Południe, 
w sali Polskiego T ow arzystw a  Mu­
zycznego. C zysty  dochód p rzezna­
czony na stypendium  akadem ickie 
im. Jana  K asprow icza.

— D yrek to rem  W ydziału w  lw ow ­
skiej D yrekcji kolejow ej, zam iano 
w any został st. radca P. Zygm unt 
Pfau, długijletn. zast. szefa W ydziału 
kontroli dochodów  p rzy  D yrekcji 
koleją państw ow ych w e Lw ow ie.

— P ajace na C ytadeli nieodw ołal­
nie po raz, ostatn i. Dziś we w to rek  
29 czerw ca 1926, w  razie pogody od ­
będzie się na boisku Cytadeli o go­
dzinie l i - t e j  przed południem nie­
odwołalnie ostatnie przedstaw ienie 
oPery  L eoncaralla  Pajace, w  
w ykonanin najw ybitn iejszych  sił a r­
tystycznych  l w ow skiego ze spoi r o- 
perowego. Dochód na budow ę Domu 
A ktora w e Lw ow ie. Ceny miejsc zni­
żone. K asy na boisku czynne od go­
dziny 9-tej ra.no ■
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Z targu.
Lwów, 29 czerwca

Ce..y nabiału: 1 I mleka 30—35 gr„ śmie­
tany t .40— 2'— zl., 1 kg. masła 4—6 zł. 
sera 1 30—1 60 zł.

Jaja: po 13 I 14 gr.
Jarzyny: 1 kg rmodych ziemn. 25—30 gr. 

wiązka marchewki 5— 10 gr, buraków 5 gr, 
kalarepa po 5 r-15 gr. główka, saiata po 
5— 10 gr., kwaterka groszku 30 — 40 gi 
ogórki po 30—40 gr.

Owoce: 1 kg jabłek 1 — 3 zł., czereśni 
80 gi 2'— zł., 1 1. poziomek 80 gr.— 1 zł., 1 1. 
agrestu 60—80 gr., 1 kg. truskawek 2 —3 zł. 
cytryny po 10—20 gr. sztuka, pomarańcze 
po 50—60 gr. porzeczek 1 zł. Łorć wek 60 gr.

P s * e m j a  

„Kurjera Lwowskiego".
Dziś w y sy łam y  Prenum eratorom , 

k tó rzy  uiszczają pełną prenum eratę, 
jako bezpłatną preinję 1 zeszy t „M a­
gazynu Uerackiego " H P /

Z  f e r a j u ,

X S trajk  kin w arszaw skich. Na
zebraniu Związku tea trów  św ietl­
nych uchwalono raie o tw ierać  kin, 
dr .póki m agistrat nde zigod.zi się na 
żądania właścicieli kin co do obniżki 
podatku. S tra jk  trw a  już przeszło 
3 tygodnie.

X Zjazd chirurgów  polskich odbę­
dzie się w  W arszaw ie  od 8 do 10 
lipca. W ezm ą w  mim udział chirur­
gowie z C zechosłow acji, Jugosław ii, 
Bułgarji i Rosji.

X Do Polskiej K asy M ieszczań­
skiej w S try ju , włam ano się 27 bm. 
w nocy i skradziono z kasy  ognio­
trw ałe j 513 dolarów  i 520 złotych. 
Spraw ców  dotychczas nie w ykry to .

— Nasz iejleton. Obok spraw o­
zdań ze sztuki plastycznej naszego 
sta łego  referenta, znanego k ry tyka  
A rtura Schroedera, k tó ry  .pisać je­
szcze będzie o w ystaw ie  Sichulskie­
go, zam ieszczam y dziś ocenę tw ó r­
czości w ybitnego m alarza pióra zn a ­
nego konserw atora  dr. J . P io trow ­
skiego.

— Aktualna przestroga! P rzed  kil­
ku dniami, w  rubryce: „Mówią, 
że...“ — naw oływ aliśm y do zarAg- 
chania rzucania pestek i skórek z 
o w oców, gdyż grozi to  nieszczęśli­
w ym i w ypadkam i. Tego samego 
dnia jeszcze, jakby na po tw ierdze­
nie naszych obaw, zdarzył się fa­
talny w ypadek: oto prof. U niw ersy­
tetu. znany  k iy ty k , dr. W ładysław  
Kozicki, poślizgnął się na porzuco­
nej na  chodniku pestce i ■— ipado.jąc 
— złam ał rękę. Może ten fatalny 
w ypadek . przecież o tw orzy  mechiui- 
nej publiczności oczy na karygodną 
lekkom yślność!

— Hieudała próba ucieczki tero' 
rysiów z w ięzienia. T eroryści uk ia ' 
iń scy  przeciw  którym odbyw a si*? 
obecnie w  S. O. K. rozprawa usi" 
tow ali w yłam ać się  z w ięzienia 1 
zbiec. W  czas pow iadom iona o 
zamierzeniu w ięźniów  policja prze­
szkodziła  temu. Wszystkich terory- 
stów z cel w  których częśc iow o  
były przepiłow ane kraty przenie­
siono do cai dyscyplinarnych. Rewi­
zja dała nadzw yczajne rezultaty. 
W drożono dochodzenia, które u- 
stalą kto dostarczył w ięźniom  piłek.

— Strajk w  fabryce Pistynera 
„Mazaga1. W  garbam i skór P istyne­
ra „Mazaga** na G abrjelówoe za- 
stra jkow alo  w czoraj p rzeszło  100 
robotników.

Żąda ■ją oni jako wairunek pow rotu 
do p racy  wydalenia jednego z ' ro­
botników. którego podejrzew ają o 
szpiegostwo wśród robotników na 
rz< oz dyrekcji fabryki.

—  Piekielną awamure urządził 
w czoraj na pl. Solskich znany nożo­
wnik Tadeusz B rosz, P ięciu poste­
runkow ych P . P . zdołało go z tru ­
dom odstaw ić do aresztów .

— Sezonow i dezerte rzy . Jan S ko­
w roński, a r ty s ta  m alarz Ł yczakow ­
sk a  111), doniósł policji, że syn jego 
13 letni Tadeusz, uczeń IV, kl gimn.

pow odu o trzy m an ia  złego  św ia­
d ec tw a , zbiegł z domu w  niew iado­
m ym  kierunku. — A leksandra Fedy- 
sz y n  (P an ieńska  43), 13 letnia ueze- 
niaa IV. ki. ludowej, w ydaliła  siq o- 
negdaj z domu i do tąd  ług wróciła.

Co się stało w nrieśuio?
— A resztow ano: Sieniaw  skiego

M ichała 40 letn. robotnika, fRapa- 
iporla 7 a), k tó ry  w czasie aw an tu ry  
na ul. R appaporta przebił nożem  Ja ­
na Ania. C iężko rannego Ania w 
stanie nieprzytom nym  odwieziono 
dio szpitala. — P io tra  Szczura, za u- 
siiow ane zniewolenie służącej Julji 
p .  — Równieit za zniew olenie słu­
żącej Karoliny D„ aresz tow ano  J ó ­
zefa Beibarda, m urarza (Z am arsty- 
nów, S taw ow a 21). — Jarosza Ada­
ma, G ródeckiego Kazim ierza, Kar- 
dasza  F ranciszka i S kró la  W incen­
tego za  w yw ołanie  bójki w pociągu, 
zdążającym  ze L w ow a do Stanisła­
w ow a. Z pow odu tej bójki pociąg 
w stizyniaiso na staoji P e isen k ó v /k a  
przez cala godzinę. — D itricza Ja - 
kóoa Ziodz'c.:a. k tórego  ks. pro­
boszcz Sokołow ski (M ikołaja 2), z ła ­
pał w e w łasnetn m ieszkaniu, na go­
rącym  uczynku kradzieży. W  chwili, 
gdy ks. S okołow ski ocklaiit się by 
zaw ezw ać p o je '™ — BUrich zagro­
ziw szy l-Mmijąccj go służącej nożem , 
w yskoczy ł pftf-:’ okno z I. p. na po­
dw órze. Ma krzyk  -.złodziej** —p rze­
chodnie p rzy trzym ali go i oddali 
posterunkow em u P. P.. — W reszcie 
P aw ła  Biłobryna, k tó ry  przy iaoany  
na kradzieży  przez P aśke  Siflajfaik. 
pchnął ją j,ozem w  brzuch.

— Pobicie... delegata. W czoraj w 
realność*. <pxzy ul. Grodzickidli 1, od­
było się zebranie właścicieli realno­
ści p rzy  w spółudziale delegatów  
ZwJTzki; dozorców  domu. P o  zeb ra ­
niu n.a jednego z d riegatów  N. M ar­
kiew icza napadli inni dozorcy d o ­
mów i poturbow ali go tak  dotkliwie, 
żc zabrało go pogotowie. Kres a- 
waji.turze położyła policja.

Kuijer fiarijpw?
PROGRAM RAEJOKONCERTaw 

na dziś:
W arszaw a (480). Godz. 19. W y ­

kład radjotechnitcziny. — Godz. 20.30. 
Koncert sym foniczny z udziałem pia­
nistki Zofji Rabcewicz.

Terlin (503). Godz. 20.30 G rego­
riańskie śpiew y.

P rag a  (368). Godiz. 20. W ieczór 
rozm aitości.

Rzym  (425). Godz. 21.10. K oncert 
wokahio-symfonńczmy.

W iedeń (531). Godiz. 19.30. ,,P ta- 
sznik“, operetka w 3 ak tach  Zellera.

M oskw a (1450). Godz. ly. Kon­
cert.

Londyn (365). Godz. 22. W y ją tk i 
,.Wi!dflow:er‘\

Dobra słuchaw ka przedstaw ia 
w arto ść  połow y aparatu , poniew aż 
daje odbiór sdny i czysty . T aką słu­
chaw ka jest s łuchaw ka N. e. K., do 
nabycia w  firm ie: „K>«ofot“, Lw ów , 
tri. T rzeciego M aja Nr. 11 A.

CYKL ODCZYTÓW O BIBLJO-
t e k a k s t w i e .

Dla osób in teresujących się bi- 
b ljo tekarstw ęm , nadei interesującą 
będzie w iadom ość, że radiostacja 
nad av rozia wrarszav r'SKa pozyskała, 
jako prelegenta  z tej dziedziny, zna­
kom itego fachow ca, dyr. Biblioteki 
Publicznej, p. F austyna  C zerw M ?- 
wskiego. k tó ry  rozpocznie swój cyk! 
odczytów  — prelekcją na  tem at 
„Ilistorja rczw oju pisma**. O dczyty  
dułszc odbędą się 6 i 16 lipca b. r.

O K U L I S T A
d f . L c o n  G r u r f e i 1! ordym^t 

p r z y  u l. R c m e n c w lo z a  7 f  z s w  
od fudzlnf 12-1. j — E
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Kmjar ekonomiczny.
R Y N tK  DRZBWNY.

W  ipjnzemyśle d rzew nym  dala  słę 
o s ta tn io  zauw ażyć znaczna P ow a- 
w a, spow odow ana w zm ożonym  ek s­
portem . T ransporty  d rzew a polskie­
g o  w  porcie gdańskim  w ykazują 
w a ra JLający  z  dniem  każdym  p rz y ­
r o s t  S trajk  angielsk i spow odow ał 
w-prawdzńe rnntyiszy e sk sp w t db 
Anglji — natom iast zw iększy ł się 
w y w ó z do Innych państw . E ksport 
zag ran iczny  w yw oła ł ożyw ię .Je  w  
ta rta k a c h  litew skich i białoruskich 
(po s tro fie  polskiej), k tó re  pracują  
Obecnie ppz^z sześć  dtni w  tygodniu, 
i W ew nętrzna cena d rzew a podn ie­
siona zosta ła  o statn io  o 10 a o  15 prc 
pom im o to  jest jeszcze n iższa od 
cen eksportow ych . R y n ek  w ileński 
i łódzki skonsum ow ał dotychczas 
dość znacznie ilości drzew a ze  
w zględu na ożyw iający się ruch bu­
dow lany. P rzem y sło w cy  drzew ni 
są naogól przekonani, ż e  obecny 
rząd położy nacisk na  ożywienie.

RYNEK SZK ŁA.

Rynek szkła je s t rów nież w  zma­
canym stopniu zależny od ruchu bu­
dowlanego- Dlatego też  panuje obe­
cnie w  branży szjtfaneą zastój. Huty 
szklane w s ia d a ją  na składzie moc 
w yprodukow anego tow aru, na k tó ­
ry  niema zbytu  Monopol sp iry tu ­
sow y znacznie ograniczy! zakupy, 
rynek  w ew nętrzny  konsum uje mało, 
to też bu ty  b. K ongresów ki zm uszo­
ne są p racow ać nie p e łn y  tydzień. 
Lepiej pow odzi się hutom m ałopol­
skim , k tó re  eksportu ją w ielkie ilo­
ści to w aru  dio-Rufiuinii, Pumunja bie=„ 
rze u nas pó łjab rykały , Ar-glja imi-, 
tow aue k ry sz t ¥ ■  Inne gatunki, wy-ęl 
robów  szklanych w ytyczone są do 
Połiidmiowej Ameityki, Rosji etc. 
W ew nętrzne  w arunki sprzedaży: 5 
do 10 prc gotów ką, reszta  na kredyt 
w ek slo w y  3-miesięczmy. .

GIEŁDA LW OW SKA.
T arg  akcyjny był w czoraj oży­

wiony. Kursa zw yżkow e, jedynie 
akcje arb itrażow e słabsze. P opy t
dość duży, pozoiStaje w  zw iązku ze 
z iiżk ą  w alut (dolar 9.70). Zaintere­
sow anie podobnie jak w  Krakowie 
i W arszaw ie, zw iększone.

Tendencja oh wiejno-zwyżkow-a
Usposob iemig ożywiione.
K otow anc: Bk. H ipoteczny 0.54 

0.56; P rzem ysłow y  0.06 0.07; Cho- 
dorów  59.50 59.75; B ro w ary  9.10; 
Gcgietis-k-i 7-25 7.50; Ćm ielów O.OS; 
Oikos 1.50; Pocisk  0.30, Tesp 11.85.

OBROTY PRYW ATNE.
T endencja chwiejna. Kurs w ahał 

się między 9.72 a 9.85. P o  południu 
od goda. 4-tej kurs podniósł się zno­
wu. O brót średni.

D olar am eryk. 9.83 do 9.87; doi. 
kamad. 9-72 do 9 77; korony czesk. 
0.29 do 0.29 i pól; leje 0.04 1 8  do 
0.04 i pól; frank franc. 0.2,S do 0 28 
i pó l; frank szw ajcar. 1.74 do 1.78; 
funty szterl. 46.50 do 47,50.

Z łoto: 20 kor. 39.00 do 39.50; 20 
fiank. 36.50 do 37.00; 20 m ark. 46.00 
do 46.50; i0  rubli 50.00 do 50.50.

S reb ro : kor. austr. 0.74 do 0.76, 
5 kor 4,10 dio 4.30; floreny 2.05 do 
2-15; ruble 3.30 do 3.48; kopiejki za 
rubel 1.65 do 1.74.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Na targu bardzo obfite zaofiaro­

wanie przy sitnem ąaJsiteresowainón.. 
V/ szczególności wiele obro tów  w 
życie. Poszukiw ane K cam en  i o- 
wies. Sporadyczne transakcje w  
pszenicy nowego zbioru na w rze-

KURJEfl SPORTOWY.

NADESŁANE.

NOWOŚCI

2028

d la  PAN na sezon  
letni w  wielkim wy­

borze poleca
T. FuhrtfJan 

ul Jagiellońska 2.

Lemoniada z ekstraktu uytrynowrsD
, , , ,

lupt ij pmakuja mlrnajtfrożątą ’vir|8 ,l
Miejsca sp -zerh iy  ite  Lwowie *VJ, 
Krupińsk*, Akademicka 4, Jó rei ÓSminsKi 
Halicka 7, A. Zambelii i Ska ni. Pa/utka 
21, Andrzej Żółcińską bawr-saa &jLĄd?i? 
S^akalskl, Zybiikiewicza 
talika. 'ońska z , WlKtUAllA Hutfi 
skisgo 25, Njrołna T&rnswl«£ n/nok 35, 
i* we wszystkich filjseh. bktepy Związku 
Ekonomicznego Rólek Rolniczych we 
Lwowie, ul. Li stopa!dŁ l* qt* Na Bajkach 
9 I Łyczakowska J^r5iH^'jfejMiejskfch' 

Zakładów A p ro w iza c ja ch . 107/

sjeń , płacą lo c o -'Stojąnów  29 zł, .50 
gr. Terden-cjś naogól znlżkdtya. U 
9pii,seb:er.'ie b. ożywione:--. - L>..

i feźienica -biała- 42 do 43 VI/1 P sze­
nica cccrwoma 44 ki do 45>i zł. Ż y ­
to 26 34 do 27^fljzł. Jęczm ień 28 H 
do 29N. Owi es 3234 do 3334.

Ccny szacunkow e bez transakcji. 
—o—

* Konsolidacja kunieciw a Polsk! 
Zachotiniej j A'iałcyo!sk;. Kilkumie­
sięczne Pertrak tac je  w Poznaniu z  
K rakow ska Kongregacją Kupiecką 
w  K rakow ie doprow adziły d-o o- 
gólnego porozum ienia się przez w y­
daw an e  w spólnego organu. Miano- J 
wicie „Św iat Kupiecki" organ Zrze j 
szeń Kupieckich całej Polski Zacho 
dniej, w ychodzący w Poznaniu, po- 
iac^ył s iz .z  „Kupcem Polskim ", or- 
gamsm Zirec-szeri-rkuiBiie-cleicii Mato/bol- 
s,jki ł rożch-odzić się^będEiier.rodt-a-d na 
całą: ■ZachcdrAy-d Poftidfjlow^'' P o l-  
sjce na • twcmękPtjisJ*! 'Zachodniej —• 

y ch ir; ,,Sw!at
i .2 „Kuoiee P o l g h P . r 6 N  

AŚWlat-:Kł«biock;f> sfajje :śię w ten 
-sppis&b piomfekn ktftMtykiem repęe*.
zęntujacęm  żrźcikzoj,.e fru p iec tw o '^

• “ili - * ~ ’
s ja  Zachodniej,
.b W .it r :  —  0 u------- ..?*K«ł
j-ośńr ./m k*}?'

Sokoli kurs zw iązkow y w ych. fiz.
odbędzie się nie w S tarym  Sąc-zu 
jak  ogłoszono, lecz w  K rakow ie w 
„Sokole" k rakow skim . Z.azd 6-go 
lipca, rozpoczęcie kursu  7 Lipca z 
próbą spraw ności.

KONKURSA HIPPICZNE NA 
JAŁOW CU.

Dzień 27 by ł p ierw szym  dwem 
konkursów  hippicznych, jakie odby­
ły  się na torz-e 14-go pułku ułanów 
jazłow ieefceh na ja ło w c u  za roga­
tk ą  groaecką.

K onkursy odby ły  się w  fatalnych 
w arunkach, skutkiem  słoty, to r był 
-bowiem, do cna rozm oknięty, a 
miejscami naw et zaoagniony.

Z  program u odpadły popisy konne 
ułanów  i bieg m yśliwski. W konkur­
sie zw yczajnym  panów, wzięło u- 
diziiai 16 koni. P arcours gdyby  niG 
to r rozm okły — niezbyt ciężkie i 
dość urozm aicone.

F a taP y m  w arunkom  atm osfery­
cznym należy  przypisać, że żaiien 
jeździec czysto  parcours nie prze­
szedł, z  w yjątk iem  p. J . R ostw orow ­
skiego na „Gogo“, k tó ry  jednak dla 
opuszczenia jednej przeszkody, nie 
mógi być w ziętym  w rachubę.

P rzy k ro  zadziwił brak znanych z 
do Mój k lasy  jazdy oficerów 13-go 
Dy-wizjeriu art. konnej, — mimo, -że 
dyw izjon ten stacjonow anym  jest 
w e Lw ow ie na W ulce.

P ie rw szą  nagrodę zdobył por. P o - 
,zecki na Lotosie (3 pkt. karne), na­
stępne zdobyli hr. R ey na Debecie, 
-p. KrzeczuflOwicz na M ah-Joung’u i 
PO-r. R o s tw o ro w sk i'na Rohanie..

H andicapów anó jednego konia i  }. 
Iren ty- por. R ostw orow skiego- k tóra  
była pow ażną konkurentką do p ier­
wszej nagrody.

W  konkursie pań, w  którym  o r­
ganizacja Pozostaw iała Pard-zo w le- 
jśa do życzenia  — zw yciężyła p. Ko­
stecka , popć-sująć się braw urow ą 
w prost jazdą na paru koniach.

D alszy ciąg konkursów  odbędzie 
się 29 b. m. t. j. dziś,

D r. W a. K.

Sokół—Spar*a W e w torek  29 btn.
odbędą się na C ytadeli o god i. 5-te. 
POPOi. zav/ody w  piłce rożnoj 0 pu- 
har P  Z. P. N. m iędzy mistyze-m’ 
puharowwm okręgu lubelskiego So* 
kołem  z R ów nego a  S partą  (Lw ów ).

Roku ubiegłego o d b y ły  się rozg ry ­
w ki ok ięgow e, w  k tó rych  wyszR 
następujący zw ycięscy okręgów ! 
W a rta  (Poznań), W isła (K raków /, 
Ruch (W ielkie Hajduki), L. K S. 
(Lódź), T. K. S. (Toruń), W aroza- 
w ia n k i (W arszaw a), W ilja (Wilno), 
Sokół (Równe) i S p arta  (Lwów). 
D r. 29 bm. rozpoczynają  się w  całe] 
Polsce rozg ryw ki m iędzyokręgow e, 
przyczem  w e L w ow ie odbędą się 
w spm niane zaw ody  Sokół (Róvrne) 
jest cii użyną Mre L w ow ie zupełnie 
nieznaną, a zdobył pierw sze nnej- 
sce w  puharze ok ięgu  lubelskiego 
dztęki zaw odom  z Lub linia nką k tó re  
w y g ra ł 3.2. Z aw ody pow yższe są 
rozgryw ane system em  puharowrs>m 
t. j. d rużyna p rzeg ryw ająca  odpada 
od dalszych _ rozg ryw ek . S p a ria  w 
iaz w ygranej, g rać bf,dzie następnej 
niedzieli z W ilją % W ilna.

MECZ LENGLEN   W ILLS
ANGLJI.

Zainteresow anie m ającym  się od­
być w  W im bledon turniejem  tenni- 
sou.ym  pom iędzy Suzanne Lenglen 
a  Ile iene  Witl-s jest olbrzym ie Bilet 
w stępu k osztow ać będzie 30 funtów 
angielskich, spekulanci w ykupują  
już jednak miejsca, gdyż  p rzew idy­
w ane je s t podwojenie cen.

J T E J S f t T T E A T R  W u f T ^
^oozfiak  przadgf«wl«(i o g o s i. 7 3 0

Wtorek 29 czetwca 1926.,,
Gośoj występ Marji Frzybyłko-Pctttktef' *

Dama Kamei/owa
dramat w 4 aLtach A le^anara Dumasa 

(syna).

NOW E REKORDY TRANCUSKIE.
Lekko atle tyka framcuska idzie za 

ter ,rlisem i. ostatnie wyniki s to ją 'n a  
praw dziw ej w yżynie. Na m istrzo­
stw ach P a ry ż a  w  stadionie w  Co- 
lombes, ustanow iono trzy  nowe re ­
kordy:

w biegu na 896 m tr. B araton osią­
gną; czas I min. 54.2 se-k.

w 1 skoku 'o  tyczce: Viintovsky (czy 
to i."id -Polak?) skoczył 375 cm., a 

w  śzltdecle i  X 200 m tr.: d-ruży 
rja.'ltł'.r At--J.' osiągnęła czas 1 min. 
29.8, sek.
: I-rne wyniki; bieg i00 m tr.: Q.

Mi urloin 11 sek-, 400 mtr. Galtier 
30.fi sek. rzut kulą Duho-ur 13 mtr. 
30 cni., a Paoli 13 mtr. 32 cm.

TEATR N C W n sg l, 
m * ; t a k  o  g a d z . 7 - 3 0
W iórek 29 czerwcŁ 1926.

Ml T O  U C H Ę
Operetka w  3-ch aktach 

.. . j  OSOBY:
Dyomza de Flavigny Rapacka

iajor hr. de Chateau Gibus Kowalski 
S , re , r łearru Bojanowski
Celestyn, organista i komp. Sowiusk! 
i nrrotnan Champlatreiro OstrowsKl

KObert }• oficerowie •  * •
Alfred I * * .
Inspicjent 
Przełożona  
Odźwierna 
Korynna, śpiewaczka  
Gimbletta I 
Lidja aktorki 
Silwja ■
•t-olnierz pierv/szy 
Żołnierz drugi

w  tyS r 0Zinie ,się w, P a /y*“ l na prowincji W akcie 11-gim sketch .Ć w iczenia oa- 
letow e“.

W akcie 111-im .F ig le  Żołnierskie*.

? zosiand 
Kaspro w iczo wa 
Górska 
Brzeska

i :  i
Bykoi. ski 
* * •

Od 1 lipca 1926 w Restauracji
-■•Jh

ira Placu Targów  W schodnich  
obok Pałacu SrtuK Pięknych

(na schodkach) ?208

koncertuje nowa orkiestra, J a  
Banjo Jassfon. Djasrecsing familijny 

O liczne odw iedziny uprasza
Zarząd.

M a t r y m o n t ó ln o r : /;#£■:

rzOBlETA' inRlfg. TózWóf- 
ł ' -  J tjtt& em i -własnej’ wlay; 
brzdiietp.fc wlęk. średni.^pos 
s?.ukuje ńzfowuA.a .łagodne­
go thafałnefu y/felubH dtry- 
iisoitiaińrtii. Któ?^ '* ffenów 
cent -Wiręf.j szązęślfw -2 poży­
cie ,niź,,1po.srg złoży, i&t i  
fófogratją . »  A dni. .Kurjera 
T.WOWskltgo* pod .Sam otna'
(.'rżo: e; 2 2 0 3

.tożns.

r*5:ÓRSK!F letnisko T opol- 
ni ca, stacją Strzyłki po­

lepa pokoje z calem utrzy- 
paniem  5 zł.: Jz ennie. La­
chowicz Strzyłki-Topolnica.

Posady i prsne.

W VM

g U S tia ssm

ła t 29 posiada- 
pYy; j-yia -ful w ark szuka mę- 
tr Łgio.szcnia do admin. 
„KurjerjFtnŁ'*1 pod ,  Dobra".

2176

na w ieś zajmę 
się sumiennie nionio- 

wlęciem , dziećmi lub wyrę 
czę Panią Jomu. Oferty 

Sympatyczna". 2206

ZiECMI zajmie się zb io­
rowe- sv<"*erna I inteli­

gentna panna. l/K : h' . 1 0

D2

I N I Bi IGBinT NA panna wy 
1  jedzie do dzieci za utrzy­
manie. Ofeity „dobrze w y­
chowana". 2205

IZOBIETA intelig. 30 letnia 
> znająca się w szechstron­
nie na gospodarstwie kobie- 
cem poszukuje samoistnej 
posady. Łask. zgł. do Adm. 
„Kurjtra Lwowskiego* pod  
„Praca". 2202

:ziotyĆNp«/'i^w 2iu4:

pGZAMINOWA.NA masa- 
Lb żystk? poszukuje posady 
we Lwowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia do administracji 
..Kurje-a Lw.“ pod „Masa- 
żvstka“. 2099

M Ł O D Y , stanu w olnego  
szofer egzam inowan*” -5 

4-ro letnią zagraniczną prak­
tyką ślusarsko-tokarską po­
szukuje pooady od . R a z  
M iejscow ość obojętna . 
runki w edle umów; Łaska­
w e zgłoszenia do Admimstr 
.Kurjerera Lwowskiego* pod 
Gorliwy*. 2182

r)ŁU G O LBTN i solicytator 
adwokacko-.iotarjalny 

zdolny maszynista, rutyno­
wany tabu h i zysti spad«,o- 
wiec, poszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, D ela- 
latyn. 19&U



10 „K bR JE R  LW O W SK I1* środa, 30 czerw ca 1926.

99 ODNOWA1 Spółdzielnia 25 ogr. odpow.
wykonuje wszelkie roboty wchoazące w zakres rekonstrukcji 

budynków, odnawiania mieszkań i t, p.
s-to A i d  n l o ,  s z y b k o ,  t a n i o  i  n a  r a t y  I

pod k łe ro w n io tw e m  upow ażnionych, in ży n ie ró w  ł arehiteki 
tó w . — Inform acji u dziela się bea5pl&tnie(

T el. l/TS. L w ó w , K o w y  1 3Ł. 2150

p  I l i p c a
I nc. Imy M i t  Pyr. P. MintKu

Lwów, Zyblikiew.czt. 41, przyjmują w pisy na
handlowe i pół-

ciągnienie dolarówek, które kupujemy 1 iprzeda- 
jemy za złote. Kupujemy losy przedwojenne 
włoskie, turectcie i serbskie, przeglądamy w szel- 

kielkfe losy przedwojenufc. 21921
Dom Bankowy Schlltz i Chajes 

Lwów, pl. Marjacki 7 (róg ul. Kopernika)

kurs wa­
kacyjny księgow ość1 oraz' ktirsa roczne 
roczne, ranne i wieczorne, stenografja palsks 1 w nowo 

! żytnych językach, pisanie na maszy-iach I obcych języ- 
l l ków Ceny zniżone. W pisy od 1Ó-1 1 od 4-9. Zamie;sco- 

wym ko.espondencyjnie. 2163

SALON FRYZJERSKI
m ę s k i  I  d a m s k i

nowo otworzony 2165

uiiuc Gródecka I. 2 b
(Gmach Teatru M ałego), 

poleca s ię  łaskawym względom  PT. Publiczności. 
W łaściciel M i e c z y s ł a w  M a t k o w s k i .

■ U l I
’"*» fS l!  f®  zaklad wód mineralnych, siarczano- 
a U L L U  słonycniK-ąpieli błotnych, znanych zc | 
sv'ej skuteczności w reumatyżmie. artretyzmle, cho 

robacn skórnych,nerwowych, przymiocie otwarty
od 1-go maja do 1-go października.

informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta 
Soisc-Zdrój. 19p31

M. SpalińsKi 4  i. Osiński
Warsiaty śiusarsko-mechan:czne

u l.O sso M sk ich l. 1?, WE LWOWIE ul. C ich a7-

w  których wykonuje się  dla przejezdnych  
NATYCHMIAST każaą naprawę. 

Wulkanizacja op o n  i dentek w szelk ich  
rozm iarów. 2200

Przyjmuje się auta w komisową sprzedaż.

ZAKŁADY GRAFiCZNE

A. HEGEDUS
Sp. z  ogr. odpow .

LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKA" Y, REKLAMY, 
NUTY, D Y PL O M Y , 
nadto WYROBY LITO- 

/V  GRAFiCZNE fŁGCZG-
NE, oraz wszelkie, ro­

boty w  zakres
ARTYSTYCZNEJ
L IT 0 GRAFJ I

W C H O D Z Ą C E .
TELEFON: 19-14.

rjflr

L w ó w  
U l .  C ł i o r ą i i o * y * a y  I T .  

T e l .  2 & . 1 9 ,

doskonała wyposażona
w ykonyw a w szelkie prace w  zakres 

drukarstwa w chodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o  i

Żarówki oszczędnościowe
yraz wszelkie małerjały elektrotechniczne poleca znano firnu

I g ę  P O M P A C H
w nowo utworzonym okalu przy ulicy BLicroco £9 

(Gmach Premier) Ceny bez konkurencji. " bOS

NAUCZYCIEL z kwalifikacją do szkół wydziałowych  
(|. niem. i franc.) poszukuje lekcji na wyjazd na czas 

wakacji. Zgłoszenia do adm „Kurjera Lw.“ ped  
„Lekcja*. 2185

i prudukta rolne kupuje i.sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

„...i i i  filar Liii,»
telef. 8 96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

Bezpłatne obszerne mieszkanie na kilka lat,
według umowy, przy ul. pryncypalnej w e Lwowie, otrzy 
ma ten, kto przyczyni się kwotą doi 1.200—1.500, do 

nadbudowy domu. Zgłoszenia pod 2195
, , n a l e s z U a n i e  3 8 3 (< 

do Adm. „Kurjera Lwowskiego".

—n

NA RATY! Tanio isol-dnie RATY !
wykonuje w io tk ie  prace w zakres budo­

wnictwa wchodzące: 
odnawianie, rekonstrukcja dum ow  jak i n o­

we b udow le

architekta — konc. budowniczy 
LWÓW UL. Z Y ^ IK IE W IC Ż A  L l 17 

Kosztorysy bezpłatnie. 2135

s u

okój do w y n a j ę c i a
z oełnem  lub częśc iow em  utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20j!l. drzwi Hr. 10.

i  powodów familijnych do odstąpienia. 2108

Folwark, w  okolicy Lyvqw<|
około 650 morgów, tąk osobno ok, 100 morgów, 
budynki murowane, zasiewy uskutecznione, inwen­
tarz martwy i żywy i t. p. Zgłoszenia pod: „Dzie­

rżawo 444“ dc Admin. „Kurjera Lwowskiego-.

Nauka I wychowania.

r\ARM O prawie wyucza 
stenogratji wszystkich  

listow nie Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Krucza 26. 
Prospekty wysyłamy bezpłat­
nie. 2083

S p r z e d a m
2 piętrową kami&i i_ j koło Per 
ku Stryjskiego. Cena 4.000 
dolarów — wkład 3.003 do 
larów. Zgłoszenia bez innych 
pośreoników do Adm. Ku*je 
ra pod „kupno 222“.

2158

I J  \TEMATYKI, fizyki, 
*Y 1 ometrji wykreśli ej, fi

ge-
, fran­

cuskiego niemieckiego, ry­
sunków uczą profesorowie 
gimn. Egzamina, poprą erki. 
Lekcje we l wawie lub wZim- 
naj Wadzie. Zgł.: Batorego 34 
IV (czwarte) piętro od 2 - 4 .

CZKOLA MUZYCZNA Marj 
^  Łazowskiej ( ul. Leona 
Sapiechy 1. 15) Przyjmuje 
zgłoszenia na czas wakacji 
codziennie od godz. 4 6-tej.

Kupno I sprzeo&ż. DAR DZO  ŁADNA, lecz bie- 
b* dna młoda dziewczyna 
p niezwykłych zaletach du­
cha, wykształcona pragnie 
wyjść za m ąi za dobrego 
człow  ek« ze sfer urzędni­
czych. Zgł. do Adm. „Kurj. 
Lw.“ pod „Nadzieja". 2189

Fo r t e p i a n  i«b pianino
kupię zaraz. Gotówka. 

Nowacki Pańska 17. 2197

Różni
pRZECIW włamaniu chroni 
1 zamek „Placko* Kościu­
szki 18, tel. 30—01.

Matrymonialna.
AA LODA przystojna panna 
M posiadająca w e Lwowie 
kamienicę 3-piętrową z kom­
pletnie urządzonem m iesz­
kaniem wyjdzie za mąż za 
bardzo inteligentnego czło­
wieka. Zgł. do Adm. „Kurj. 
Lw.“ pod „Zadowolenie".

2190

MALUJĘ suknie, szale ną- 
w'et rla poczekaniu, tak­

że złotem i srebrem. Rów­
nież wyuczam n iw t t  w je­
dnym dniu. Zyblikiew icza  
49 II. p. wproś-. 2043

Zalety  i wady!
fa ,v;ktuwł:j

ajawy j.-y- 
cho -pnUnioc
SZIŁuBB 
SZKOLNIK 
oóudrie Cl, 
kim jesłtu, 
kim byf mo- 
ieez t f.ndc- 
11 i; ch ra-
kter pum*
Iw 4J. I |I»
■ kit termo- 
wauci pihby,
iBkpmnmkpj:imię, rok, mieił^e urodzenia. Otrz ■ 
mm sscz^ółową analizę charakteru 
okzedlauie aplet, wad, zdolności, ora- 
upczeme. Analizę wyoyiasię p„ otri..?- 
mnl m f ziatycil (można znacr1 a- 
o, , « t >wyu i), uaobiscio przyjznaje
■ I 11—7. Prptokojy, cWezwy, dodae- 
kuweuia najwyLi* -j z ( jb ato- 
tł« Wanmw*. faycUo - firafoloa, 
ẐYLLEH-SżK.oLMK.. Piękna H i.

\4/Y C lFC ZK A  D liestrem  
*» do Zaleszczyk. Zgłoszę 

nia od 4-6 ul. Lenartowicza 
U B. Józef Groch. Po pierw- 
~zym listow nie. Halicz, Józef 
Groch. 220’

CTARANNIE i tanio przepi­
l i  suje na maszynie. Zgłn- 
3zenia do adm. ,Kurjera 
Lw.‘ pod „3zybkoićł . 1334-^

jJODZlNA MAŁA szlache- 
-*  cisa z wyższych sfer urzę- 
dnigzyph, priyjfnie panienki 
lub studentów na miebkka- 
nie z  utrzymaniJUi. Opiekr, 
zapew niona, osobny pokój 
ulica Badeńich. Z głoszenie  
do admin „Kurjera Lw.1 
pod „Rodzina szlachecka  
200N

RYMANÓW-ZDRÓ. t (p o ­
mocy szrzególn ie  ojla 

dzieci) Pie-wszorzędny pen­
sjonat „Pod Matką Boską" 
Fauliny Strzałkowskiej. Po- 
kńj z obfjtem i smacznem  
irtrzymar.iem: dla 1 osobv  
7-9 zł., a,a 3 o-ob 13-lb z l ,  
dią 3 osób 19-22 zł. Dzieci 
do 5 lat połow ę 2U41

Po««d? i prsss.
DRAWNIK ukończony po 
* szukuje pracy od zaraz. 
Zgroszenia: Adm „Kurjera 
Lw." pod „Prawnik". 2126

1 TCZOWA słu tąca. Umieją 
ca po niemiecku poszu  

kuje posady Uo 2 osób lub 
do chorego od 1 lipca Listy 
yoó Murjr Józefa »o Adm. 
.Kurjera Lwuwskiego". 2187

OUTYNOWAfiA urzędniczka, 
*» oburojotr.iuna dokładni* z 
manipulacją biu ową, pisząca 

opla na maszynach wszyst­
kich systemów, poszukują 
aosady. Zgłoszenia do Adm. 
.Kur). Lw.“ pod „Zofja . 2104

INSERUJCIE
W

M era L io is ii

Geny ogłoszeń: Za wiersz mi)lmetro’. /y : Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrolog]* 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką
i w rubryce „Repertóar* 40 gr. Po kronice, komtwikaty Li6 gr. Dział ekonomiczny 40 gf. probr.e ogłoszenia każdy wyraz 6 gr. Knpnr 

« sprzedaż. 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukulący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i ińuftj-ąty ptJ 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o ^00/n drożej.

H akładęm  Mowej Polskiej Spółki W ydaw n-ęzej S p . z  ogr. odp,
H rukam t jpoUklwł wrp f nrpwi*. Oh/-*-.**?-— 1* .

O dpowiedzialny renaktor; T a d e iu i Stroińżki
i *1 < et


